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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA Sit. 

1. Prezydent Francji p. MiHerand, którego ustąpienia domaga się cała lewica francuska. 
2. Słynny kapelmistrz wiedeński Klenau, powołany został obecnie na dyrygenta królewskiej orkiestry sym
fonicznej w Londynie. • j j 
3. Wyprawa angielska na Monnt Everest, najwyższą górę świata. 

Dymisja Milleranda jest nieunikniona. 
W sobotę być może republika francuska będzie miała nowego prezydenta. 
Painleve obrany prezydentem izby deputowanych. 

Paryż, 4 czerwca. 
Najważniejszym wydarzeniem wczo

rajszego dnia by ła rezolucja powzięta 
przez lewicę demokratyczną senatu, a do 
magająca się ustąpienia prezydenta M i l 
leranda. 

Rezolucja ta otrzymała w senacie 
większość absolutną, została bowiem u-
chwalona wszystkimi głosami przeciw 5. 
Wobec powyższej uchwały kryzys stano
wiska prezydenta republ ik i należy uwa
żać za otwar ty , tembardziej, że jest rze
czą prawie pewną, że stanowiska senatu 
w tej sprawie podziel i i większość izby 
deputowanych. 

Prezydent Mi l l c rand wezwie do siebie 
nowego przewodniczącego oraz Herr iota 
aby powierzyć temu ostatniemu misję 
tworzenia rządu. Według pogłosek Her-
r i o t przyjmie tę misję, ale zaznaczy, że 
czyni to w przekonaniu, że Mi l l c rand u-
stnpi ze swego stanowiska. W piątek na 
Posiedzeniu parlamentu Herr io t przed
stawi izbie nowy gabinet. Expose, k tóre 
Herriot wygłosi w piątek w parlamencie 
będzie już zawierało wiadomość o dymi 
l i Mi l leranda. 

O ile wypadk i pójdą tym torem na-
' e źy się spodziewać w sobotę wyboru no
wego prezydenta republ ik i . 

Obiega tu pogłoska, że o i le Mi l l c rand 
* dalszym ciągu będzie się opierał i nie 
z W.y rezygnacji ze swojego stanowiska, 
I ż y c c y by l i premjcrowie mają zbiorowo 
?d*c sjc5 do niG-Jo. W izy t y te miałyby na 
P*lu skłonić Mi l leranda, aby w imię do
bra państwa nie przyczyniał się do k r y -
tysu konstytucyjnego, k tó ry w razie jego 
°Poru zagrażałby Francj i . 

P A I N L E V E PREZYDENTEM IZBY 
Polska Agencja Telegraficzna-

Paryż, 4 czerwca. 
Dzisiejsze wybory w izbie dały na

stępujące rezultaty: na prezydenta obra
ny został Painleve, k tó ry otrzymał 296 
głosów, podczas gdy kandydat obecnej 
opozycji b. minister Maginot uzyskał 209. 
Komuniści głosowali za swym kandyda
tem Mar ty . 

Na stanowiska wice - przewodniczą
cych izby wybrani zostali: Justic Godard 
k tó ry otrzymał 308 głosów, Domesnil 298 
głosów, obaj radykalni socjaliści, przed
stawiciel lewicy radykalnej Ranaldi 300 
głosów i socjalista zjednoczony Varenne 
299 głosów. 

NASTĘPCY M I L L E R A N D A 
Paryż, 4 czerwca. 

Grupa lewicy demokratycznej, która 

Kredyty dla przemysłu włókienniczego. 
Potanienie produkcji i ułatwienie eksportu. 

Warszawa, 4 czerwca. 
Agencja Wschodnia. 

W celu opanowania kryzysu w prze
myśle włókienniczym rząd wprowadzi ł 
już w życie szereg zarządzeń, mających 
na celu potanienie kosztów produkcj i 
(został np. znacznie obniżony podatek 
węglowy), bądź też ułatwienia transportu 
zredukowania o 60 proc, podatku prze
mysłowego dla eksporterów. 

Ponadto rząd udzieli ł przemysłowi 
włókienniczemu wydatnej pomocy kredy
towej . 

Kredy ty zdyskontowane dla przemy
słu włókienniczego wzrosły od końca 
stycznia do początków kwietn ia pięcio
krotn ie, inne zaś kredyty ( towarowy i o-
twar ty) — mniejwięcej dziesięciokrotnie. 

Warszawa, 4 czerwca. 
Bank gospodarstwa krajowego rozpo

czyna działalność swą od nadzwyczajne} 
akcj i kredytowej dla przemysłu i ro ln i 
ctwa. 

Na akcję tę ministerstwo skarbu, licząc 
się z ciężkim położeniem gospodarczem, 
ulokowano w Banku gospodarstwa k ra 
jowego 46 mil jonów złotych, z tem, aby 
k redy ty te by ły udzielane na bardzo przy 
stępnych, w stosunku do obecnej stopy 
procentowej, warunkach wyłącznie t ym 
przemysłowcom wzgl. ro ln ikom, k tórzy 
znajdują się w wyjątkowo trudnej chwi 
lowo sytuacji, ale dadzą niewątpl iwie rę
kojmię spłacenia k redytów najpóźniej w 
ciągu 3-ch miesięcy. 

Zgłoszenia o kredyty przyjmowane bę 
dą bądź przez zrzeszenia gospodarcze, 
bądź bezpośrednia do Banku gospodar
stwa krajowego, Termin składania zgło
szeń upływa z dniem 12 b, nu 

uchwali ła wniosek o ustąpieniu prezy
denta Mi l leranda posiada absolutną w ię
kszość w senacie. 

Dzisiejsza prasa lewicowa zauważa, 
że obecnie jest pewnem, że senat nie 
zgodzi się na rozwiązanie izby. Kryzys 
na stanowisku prezydenta jest obecnie 
pewny, Chodzi jedynie o znalezienie for
my konstytucyjnej dla z l ikwidowania te
go kryzysu. 

Herr io t przyjmie misję utworzenia 
gabinetu, o i le Mi l lerami zezwoli mu na 
ułożenie orędzia dla odczytania go przed 
ohv izbami, zawiadamiającego o dymisji 
prezydenta. 

Pisma, będące wyrazem poglądów 
Mil leranda, oświadczają w dalszym ciągu 
iż ustąpią t y l ko na skutek głosowania 
obu izb obradujących in pleno. 

Jeżeliby Herr iot odrzucił propozycję 
Mi l leranda, utworzy on gabinet prowizo 
ryczny k tó ry stanie w parlamencie, ce
lem obrony Mil leranda i zostanie natycb 
miast obalony. 

Pośród kandydatów na miejsce M i l 
leranda wymieniają PainIevego, którego 
szanse zwiększyły się przez to, że dziś 
został on wybrany na stanowisko pre
zydenta izby deputowanych oraz Dou-
mergue'a, prezydenta senatu, k tó ry re
prezentuje lewicę umiarkowaną. 

Peti t Parisien zestawia l istę deputo* 
wanych, k tórzy mają się wypowiedzieć 
za dymisją Mil leranda, Według tego ze
stawienia za ustąpieniem prezydent r e 
publ ik i mają socjaliści, republikanie, so
cjaliści radykalni niektórzy członkowie 
lewicy radykalnej, razem 307 głosów. 
Przeciwko dymisj i głosować będzie l e 
wica demokratyczna, co wyniesie 180 
tfłoaów. 



Str. 2. „ R E P U B L 1 K. A~. 

Expose kanclerza Marksa w Reichstagu. 
Nacjonaliści niemieccy liczą na wybuch nowego kryzysu gabinetowego. 

Ber l in , 4 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Parlament obradowa! w dniu dzisiej
szym pod wzmocnioną ochroną pol ic j i . 
Na posiedzeniu tem kanclerz Marks od
czyta! deklarację rządową, zawierającą 
*n. in. następujące ustępy: 

Rząd Rzeszy zdaje sobie sprawę, że 
przyjęcie sprawozdań rzeczoznawców dc 
cyduje o losie narodu niemieckiego. 

Stan gospodarki niemieckiej jest roz
paczl iwy. Według opinj i fachowców, nic 
mieckie życie gospodarcze spotka pow
szechna klęska, zwłaszcza, jeżeli nic na
stąpi natychmiastowe polepszenie na ryn 
k u pieniężnym. 

Wskutek terfo r a zapytanie komisj i 
odszkodowań rz^d niemiecki odpowie
dział 17 kwietn ia , że raport rzeczoznaw
ców uważa za podstawę praktycznej re
alizacji problemu odszkodowań i gotów 

jest wobec tego przyrzec swq współ
pracę. 

W tym celu powołane zostały do ży
cia z ramienia rządu komisje organiza
cyjne, dla banku emisyjnego dla ko le i 

żelaznych i wypuszczenia obligacji prze
mysłowych. 

Prace komisji posuwają się raźno na 
przód bez względu na prz „silenia gabi
netowe. 

W celu przeprowadzenia tego dzieła 
musi nastąpić zjednoczenie gospodarki 
niemieckiej terytoriów okupowenych z 
resztą Niemiec. Musi — ciągnął kanc
lerz — ustać okupacia, maszą powrócić 

ń Erancusklch wygnani obywa
tele. 

Wobec wielkich decyzji jakie rauci-
my powziąć w sprawie po l i t yk i zagranic:; 
nej nie pori»«*aan WMfadnłeń' natury we
wnętrzne;, Joko najwyższy obc;vi*zck 
należy uzr.uć skupienie wszystkich sił 
narodu nicrr,ieckic£o. w celu podołania 
tak poważnym i trudnym zadaniom. 

BŁOGIE N A D Z I E J N A C J O N A L I S T Ó W 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berl in, 4 czerwca. 
Niemieccy narodowcy wydal i komu

nikat, w k tó rym m. in . piszą co następuje 
„ W poczuciu wie lk ie j odpowiedzial

ności, czynil iśmy wszystko co było w na 
szej mocy, aby w drodze jaknajdalej idą
cych ustępstw umożl iwić przeprowadze
nie pewnych zmian w łonie gabinetu. 

Jest oczywistem, iż żądaliśmy pew
nych zmian w pol i tyce zagranicznej". 

Odezwę swą kończyą narodowcy, za 
znaczając, że liczą się oni z tem, iż nie
bawem wybuchnie nowy kryzys gabśneto 
wy . 

DYSKUSJA N A D EXPOSE. 

Agencjj Wsclir"łniv 

Ber l in , 4 czerwca. 

Dyskusja nad oświadczeniem rządo-
wem rozpocznie się jutro. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
znajduje się budżet na rok 1924, k tó ry 
przyjęła rada państwa. 

Ze budżetu wynika, że redukcja u-
rzędników do dnia 1 kwietn ia wynosi ła 
24,9 procent ogółu urzędników. Umożl i 
w i ło to dokonanie oszczędności na sumę 
421 mil jonów marek z łotych. 

A K C J A K O M U N I S T Ó W NIEMIECKICH 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Beral in, 4 czerwca. 
W dzisiejszej dyskusji nad sprawź 

zwolnienia posłów komunistycznych, po
seł Lobc odczytał parę wniosków z akt t 
oskarżenia przeciwko wymienionym po 
słom komunistycznym. Posłowie c i , jakc 
członkowie central i komunistycznej, dą
żyl i do utworzenia w Niemczech czer
wonej armj i , opierając się na organiza
cji dawnej armj i . 

Z polecenia central i zorganizowali o 
ni w wielu okręgach magazyny broni M 
Berl inie istniały 44 takie magazyny. \)5 
fabryce broni w miejscowości Suhl za
kupi l i oni wielk ie zapasy broni, jak ró 
wnie okradal i oficerów i żołnierzy Reichs 
wehry i pol icj i . 

Członkowie central i komunistycznej, 
do które j posłowie komunistyczni nale
żeli, miel i za zadanie demoralizację żoł
nierzy Reichswehry i pol icj i . Centrals 

komunistyczna miała wywołać powsta
nie w Niemczech, k tóre miało wybuch
nąć najpierw w Niemczech zachodnich 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
P I A S T O W C Y U PREMJERA. 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Premjer Grabski przyjął wczoraj przed 

slawiciel i k lubu „Piasta" w osobach po
słów Witosa i By rk i , k tórzy zapytywal i 
premjera o stosunek rządu do postulatów 
rolników, dotyczących po l i tyk i wywozo
wej, k redytów rolniczych i reformy rolne) 

Premjer Grabski odpowiedział, że o-
brad nad temi sprawami jeszcze nie u-
kończono. 

B R Y L O W C Y PRZECIWKO PEŁNO
M O C N I C T W O M . 

Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
K lub „ B r y l o w c ó w " powziął wczoraj 

uchawalę przeciwko udzieleniu rządowi 
dalszych pełnomocnictw. 

N I E U D O L N A P O L I T Y K A B A Ł T Y C K A . 
Wedle wiadomości pism niemieckich, 

celem rewizyty parlamentu angielskiego 
udać się ma w czerwcu delegacja l i tew
ska, łotewska i estońska. Każdy par la
ment wysyła po 3 członków. T o wspólne 
wystąpienie t rzech par lamentów wobec 
Angl j i jest nowym przyczynkiem do nie
udolnej po l i t yk i bał tyckie j naszych ostat
nich minist rów spraw zagranicznych. 

?. Z A M O J S K I CHORY. 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 
Ze względu na z ły stan zdrowia m i 

nistra Zamojskiego, naznaczone na dzień 
dzisiejszy posiedzenie sejmowej komisj i 
zagranicznej zostało odłożone. 

teKrotowski 
ul . N a r u t o w i c z a ( D z i e l n a 2 ) 

powrócił. 4231-2 

ROZBROJENIE POD W A R U N K I E M 
ZABEZPIECZENIA N A S PRZED N A 

P A D E M NIEMIEC L U B ROSJI . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 4 czerwca. 
W dniu dzisiejszym odbyło się w gma 

clui sejmu zebraniepolskicj grupy Unj i 
międzyparlamentarnej pod przewodni
ctwem zastępczyni prezesa grupy pos
łank i Ireny Kosmowskiej (Wyzwolenie). 

Na porządku dziennym znalazł się 
referat senatora Buzka o kwcst j i roz-

łJa wstępie zaznaczył referent, żc 
kwestia ta staje się coraz bardziej ak
tualną, głównie dzięki stanowisku zaję
temu przez rząd angielski i francuski. 

U nas w Polsce zajmowano się nią 
małe, pomimo, że stanowi ona może 
najważniejszą kwestję naszej po l i tyk i za
granicznej. 

W chwi l i obecnej znajduje kwestja ta 
swój wyraz w projekcie t rak ta tu o wza
jemnej pomocy, k tó ry jest przedmiotem 
narad Lig i narodów. 

W dalszym ciągu referent zanalizował 
ar tyk. tego t rakta tu poczem zaznaczył że 
Folska powinna dążyć do zawarcia z 

państwami zacbodniemi i z innemi pań
stwami bezpośrednio zainteresowanemi 
w ramach ogólnych t rak ta tów rozbroje
niowych specjalnych umów, zabezpiecza 
jących nas na wypadek napadu ze stro
ny Niemiec lub ze strony Rosji. T y l k o 
tego rodzaju umowy, określające z gó
ry zamiar pomocy i organizację tejże są 
w sianie dać Polsce zupełne bezpieczeń
stwo. Rozbrojeniu materjalnemu oświad
czył w końcu senator Buzek należy to
rować przez odpowiednie rozbrojenie 
moralne. 

Po dyskusji uchwalono poddać tezy, 
postawione przez referenta, szczegóło
wej dyskusji na następnem posiedzeniu 
grupy. 

Międzynarodowa konferencja związków 
zawodowych. 

Wiedeń, 4 czerwca. 
Na międzynarodowej konferencj i zw. 

zawodowych, przedstawiciel Holandj i 
Oudeycs wygłosi ł reierat o ustawodaw
stwie spolecznem. Reierent podkreśl i ł , że 
można spodziewać się nareszcie uregu
lowania kwest j i odszkodowań, co wp ły 
nie na rozwój przemysłu, a tem samem 
zmniejszy bezrobocie. 

Na temat akcj i przeciwko mi l i taryz-
mowi mówi ł delegat w iosk i Aragonia, 
k tó r y domagał się, aby międzynarodów

ka amsterdamska przez usilną pracą o 
światową wśród mas robotniczych unie* 
możl iwi ła wszelką wojnę. Klasa robot' 
nicza, zakończył Aragonia, powinna zdo
być siłę państwa, a wówczas każda woj
na będzie niemożliwą. 

W sprawie 8-godzinnego dnia prac) 
przemawiał przedstawiciel Belgji Martę-
tena, wskazując, że w walce o ten postu
lat międzynarodowa konferencja związ
k ó w zawodowych popierać będzie klas* 
robotniczą. 

Konferencja agencji prasowych. 
Berno szwajc , 4 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ogólna liczba 32 delegatów z 23 
państw zapowiedziała swój udział w kon 
ferencji agencji telegraficznych i praso
wych, jaka odbędzie się od 5 do 11 czer
wca rb. 

Każdy z uczestników konferencj i bę
dzie reprezentowany przez jedną agen
cję albo urzędową albo prywatną ale w 
każdym razie najgłówniejszą w danym 
kra ju z pośród tem działających. 

Kra je uczestniczące są następujące 
(we francuskim porządku alfabetycznym) 
Niemcy, Austr ja, Belgja, Bułgarja, Danja 
Hiszpanja, Estonja, Francja, W ie l ka Bry 
tanja, Grecja, Węgry, Włochy Ło twa, L i 
twa, Norwegja, Rumunja, Szwecja, Szwaj 
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Józef Zychliński 
Z a w a d z k a 9 
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k u p c ó w 
miasta Łodzi 
Wszyscy kupcy, którzy posiadają 
protesty z firmy H. Katz i S-ka 
w Radomiu proszeni są o niezwłocz 
ne przybycie dzisiaj, dnia 5 b.m. 
do lokalu Centralnego Związku 
Kupców i Przemysłowców Piotr
kowska 10, punktualnie o g. 7 w. 

5-pokojowe, wszelkie wygo
dy, do odstąpienia od zaraz, 
ewent. do zamiany na 4-po 

kojowe w Warszawie. 
Zgłoszenia do adm. pod A. P. 

carja, Czechosłowacja, Holandja, Polska 
Portugalja i Jugosławja,. 

Obrady konferencji będą dotyczył} 
sprawy wymiany informacji już to w dro
dze telegraficznej już w drodze iskro
wej oraz sprawy ochrony depesz przed 
plagjatorstwem. 

Obrady będą prowadzone w t rzec i 
językach. 

Oficjalna część programu konferencji 
oprócz obrad będzie zawierała wizytę 

u rządu związkowego, bankiet wydany 
przez szwajcarską agencję telegraficzną 
w k tó rym wezmą udział rząd związkowi 
korpus dyplomatyczny, przedstawiciele 
L ig i narodów i biur międzynarodowyct 
i td , i wreszcie przyjęcie urządzone prze ' 
władze municypalne stolicy. 

Czwarty międzynarodowy raid automobi
lowy w Polsce. 

Warszawa, 3 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Urządzony staraniem Automobi lk lubu 
Polski rozpoczyna się w dniu 6-ym lipca 
o północy 4-ty międzynarodowy raid au
tomobi lowy. Raid jako tak i jest próbą na 
wytrzymałość i przystosowanie samocho 
du do dróg i trudności terenu, na jak im 
się odbywa. Zaznaczyć należy, iż jest to 
4-ty rodzaju konkurs, organizowany w 
Polsce przez Automobi lk lub z doskona
łym wynik iem. Trasa obecnego raidu o-
bejmuje całą zachodnią część Polski k ie
rując się początkowo na południe, po
czem na południo-zachód, północ, pół-
nocny-wschód i południe według nastę
pującej marszruty: Warszawa—Zamość— 
Zakopane— Kraków — Poznań — Puck 
— Warszawa. Regulamin raidu przewi
duje udział wszelkiego rodzaju samocho
dów pojedynczych lub połączonych po 
k i l ka w teamy. Raid ten wyniesie ogółem 
2383 k im . i będzie jednym z najciekaw
szych i najtrudniejszych konkursów spor 
towych, z organizowanych dotąd w Pol
sce, Raidy takie posiadają podwójne zna
czenie, z jednej strony techniczne, dają 
bowiem mnożność doświadczalnie wypró 
bować samochód najbardziej odpowied
n i do naszych warunków terenowych, z 
drugiej strony są bardzo ciekawą i t rud
ną próbą sportową dla k ierowców samo 
chodów. Pozatem raid tak i ma ogromne 

znaczenie krajoznawcze, wpływając jed
nocześnie znakomicie, dzięki współpracy 
przy organizacji ministerstwa robót pub
l icznych, na stan dróg w Polsce. 

Oprócz ministerstwa robót publicz
nych Paidcwl przyobiecało swoje wy
datne pop i rc ic ministerstwo spraw woj
skowych, które pomaga przy zorganizo
waniu parków automobilowych, jak rów
nież prawdopodobnie zgłosi swoje ma
szyny dc udziału w konkursie. Zaznaczyć 
należy, że w r. ub. najlepszą elastycz
ność silnika wykazał samochód Dodge 
własność ministerstwa spraw wojsko
wych, k l ó i y by ł już k i lkakrotn ie remon
towany w centralnych warsztatach sa
mochodowych ministerstwa spraw woj
skowych, co wskazuje na staranny i do
b ry remont, jakiemu ulegają maszyny 
tych zakładach, wszystkie samochody 
biorące udział w raidzie, o ile odbędą 
c i ł ą jazdę bez punktów karnych, o t r z y 
mają dyplcm A . P. wraz ze srebrną P a* 
mialkowąą plakietą, pozostałe zaś bron-
zowc plakiety i dyplomy A . P., o ile przy 
będą bez dyskwal i f ikacj i . Amator , któ
ry jako członek jednego z k lubów auto
mobi lowych poprowadzi przez cały cza* 
raidu sam swój wóz, otrzyma specjalną 
nagrodę komisji sportowej A . P. P o Z V 
tani przewidzianych jest k i lka nagród, 
jak np. nagroda wędrowna dla teamowi 
nagroda czasopisma „Pan i " i t d . 
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ostatnio Rumunja. Jeszcze przed kata 
strofą wybuchową telegrafowano z Lon
dynu, iż położenie w Besarabji uważa się 
tam za tak poważne, że niektóre gazety 
londyńskie delegowały już do Kiszyniowa 
korespondentów, a „Da i ly Express" ogła 
sza komunikat swego korespondenta 
Kiszyniowa pod nagłówkiem „Groźba no 
wcj wojny w Europie" , Niezmiernie zagad 
kowo przedstawia się także wybuch pro 
chowni. Podczas, gdy źródła rumuńskie 
twierdzą, że pożar, jak i wybuchnął w skła 
dzie zapasów wojennych, niczem się nie 
różni od katastrof, wydarzających się od 
czasu do czasu w armjach różnych k ra 
jów, inne informacje przedstawiają za
równo rozmiary katastrofy, jak i jej przy 
czyny w świetle mniej niewinnem. 

Równocześnie sprawa rumuńska po
ruszona została w komisj i naszego sejmu 
Poseł Dąbski oświadczył, że włościanie 
1 robotnicy polscy nie stanęliby w razie 
potrzeby do spełnienia zobowiązań soju
szu naszego z Rumunja, ponieważ sojusz 
ten nie jest dość żywy i dość ożywiony. 
Za te słowa pos. Stroński bardzo go ofuk 
nął, ale nie wyt łumaczył w imię jakiego 
żywotnego interesu politycznego naród 
polski miałby przelać k rew o to, by lud 
ność besarabska nie mogła zadecydować 
o swoim losie zapomocą plebiscytu w wa 
runkach ogólnie przyjętych. Pos. Stroń
ski, nie wchodząc w mer i tum sprawy, za 
znaczył ty lko , że musimy zawsze czynić 
zadość zobowiązaniom sojuszniczym, 
choć przecież zobowiązania te mogłyby 
być wypełnione jeszcze świetniej, gdybyś 
my potraf i l i pośredniczyć przy pokojo-
wera załagodzeniu zatargu na podstawie 
sprawdzianu ideowego. 

Wobec tego, że tak mało wiemy o 
sprawie, k tóra w pewnych warunkach 
może nas obchodzić bardzo żywo, warto 
zapoznać się z położeniem w Besarabji 
choćby na podstawie korespondencji, za 
mieszczonej w rosyjskiem eserowskim i 
zdecydowanie antybolszewickim dzienni 
ku „ D n i " . 

W ostatnim czasie — pisze korespon
dent besarabski rzeczonego dziennika — 
poczęto u nas usilnie mówić, że niektóre 
koła monarchistów rosyjskich marzą o o-
baleniu bolszewików przy pomocy rumu 
nów. Pogłoski te znalazły także odbicie 
w wydawanej przez znanego czarnoseciń 
ca rosyjskiego Szulginą „Rus i " , k tóra bar 
dzo przejrzyście napomyka na stosunki 
cyry lowców (popleczników w. ks. Cyry
la) z rumuóskiemi ko łami nadwornemi. 
Zauważyć należy, że impreza ta nie jest 
nowa. Ma ona w Rumunji wie lu zwolen
ników. Podczas gdy radykalna i nieza
leżna prasa rumuńska ( „Advpru l " , „D im i 
niaca", „Lupta" ) nalega na to, że trzeba 
się porozumieć z bolszewikami, ponie
waż n ik t inny nie ujawni ty le ustepliwoś 
ci w kwestj i besarabsklej, jak oni, to ga 
zety stojące bliżej dworu i rządu bądź 
przemilczają tę sprawę, bądź też czynią 
aluzję do tego, że są inne grupy rosyjskie 
z k tóremi porozumieć się będzie łatwie j . 
Dla nas tu już dawno jasnem jest — po
wiada korespondent — któż to są owe 
. inne grupy". Dość wspomnieć, że b. po 
seł rosyjski Poklewski Kozieł ł (nawiasem 
mówiąc ten sam, którego endecy niedaw 
Ho polecali na poważne stanowisko dyplo 
matyczne u nas, zapewniając, że w razie 
Potrzeby może on sobie przypomnieć swą 
-polskość"), dotychczas persona grata w 
Bukareszcie, bywa na przyjęciach dwor 
Ł k ich i wogóle zachowuje się jak niożno-
^'ładny przedstawiciel wielkiego mocar
stwa. Przyszłość odkryje grę tego pana, 

ale pogłoski o nim krążą najgorsze. Idzie 
c to, że w Rumunji wierzą jeszcze w zna 
czenie związków dynastycznych. Znając 
te rodzinno - dynastyczne skłonności kró 
lowej rumuńskiej, nie można się dziwić, 
jeżeli ona zechce pomódz swojakowi Cy 
ry low i Włodzimierzowiczowi. 

Znamienne jest — pisze dalej kores
pondent —• że monarchiści besarabscy— 
śród k tórych jest k i l ku „ żub rów" zna
nych w całej Rosji — przy wszelkiej o-
kazj i mówią o swej wierności względem 
Rumunji, co im jednocześnie nie przeszka 
dza do manifestowania swych uczuć „ r o 
syjskich". W tym samym czasie, gdy szko 
ła rosyjska i prasa są zupełnie zdławione 
monarchiści pudami otrzymują całkiem 
otwarcie swą l i teraturę. Niektórzy z „goś 
ci k ró lowe j " czują się w Rumunj i bardzo 
dobrze, Generał L. k i lka razy przyjeżdżał 
do Kiszyniowa w pełnym uniformie, t y l 
ko bez szabli, a cała ulica gapiła się na 
niego. Są to wszystko drobiazgi, ale dro 
biazgi jednego ogólnego obrazu. Po klęs 
ce wiedeńskiej (nieudanej konferencji ru 
muńsko - sowieckiej) rumuni upadl i na 
duchu. Skoro nawet bolszewicy nie dają 
Besarabji, to k tóż da? Dadzą monarchiści 
— chwytają się oni jak tonący brzytwy. 
Z drugiej strony i monarchiści rosyjscy 
mogą znaleść oparcie t y l ko w Rumunj i , 
jedynym chyba kraju, gdzie zasady mo-
narchiczne zachowały jeszcze pewne zna 
czenie realne. I dla nich, z ko le i Rumunja 
jest ostatnią deską ratunku. Dwie prze
ciwstawne słabości chcą tedy utworzyć 
jedną siłę. 

Jakże Rumunja zamierza pomódz mo 
nąrchistom rosyjskim? Na pytanie to dał 
korespondentowi odpowiedź wyb i tny 
działacz rumuński, nie—monarchista: 
„Za Dniestrem — powiedział on —miesz 
ka przeszło sto tysięcy mołdawian, może 
my więc iść na uwolnienie ich. To Euro 
pa zrozumie, a przyszła Rosja to oceni, 

jeżeli zajmiemy Odesę i uchronimy ją od 
śmierci ekonomicznej. Następnie wyjdzie 
my stamtąd, lecz zasłużymy w oczach 
każdego rosjanina prawo do Besarabji. 
A le bez powodu, bez sankcji jak ie jkol 
w iek grupy rosyjskiej nie ruszymy. A ta 
ką grupą mogą być ty lko monarchiści ro 
syjscy". 

Ty le korespondent. Ażeby jeszcze le 
piej ocenić znaczenie zatargu rumuńsko-
sowieckiego, należy go rozpatrzeć na t le 
ostatnich posunięć Benesza na szachów 
nicy międzynarodowej, i le że Rumunja i 
Czechosłowacja należą do małej ententy 
Gdy nadeszła wiadomość o spotkaniu Be 
nesza z Mussoliniem w Medjolanie, pa
ryska prasa prawicowa zrazu okrzyczała 
to spotkanie, jako tr iumf poincaryzmu, 
ale rychło się spostrzeżono, że Mussolini 
przestał się interesować Renem właśnie 
po porozumieniu się z Beneszem odnoś
nie do swej po l i tyk i bałkańskiej. Co się 
tyczy Benesza, o k tó rym mówią na za
chodzie, że jego wp ł yw osobisty jest więk 
szy, niż wp ł yw jego kraju, to zaczął się 
on już zbliżać do Herr iota, zresztą nigdy 
nie wierzono w szczerość przekonań „po 
incarowskich" Benesza ze względu na to 
iż k ra j czechosłowacki posiadający t rzy 
mil jony niemców, nie może się angażo
wać w zbyt dosadną pol i tykę antynie-
miecką. Oprócz tego względu, jak rów
nież oprócz ulegania swemu chorągiew-
kowemu charakterowi, nakazującemu mu 
trzymanie zawsze nosa według wia t ru , 
Benesz chce się zabezpieczyć na wypa
dek, gdyby Francja nowa zechciała zbl l 
żyć się k u Rosji i za cenę przyjaźni rosyj 
skiej przestać f l i r tować z małą ententą, 
a w pierwszym rzędzie z Rumunja Be
nesz tedy, jak wynika z jego ostatniego 
expose, chce pośredniczyć między Fran 
cją a Niemcami, jak równie* urzeczywist 
nić swój dawny plan pogodzenia Franci i 
z Rosją sowiecką. 0 tero więc ażeby 

Czechy poparły Rumunję przeciw sowie 
tom nie może być mowy, a nawet próbie 
matycznem się staje, czy Rumunja dozna 
wydatnej pomocy ze strony Francji, zwla 
szcza, że w kołach francuskiej lewicy jest 
ona wielce niepopularna, jako kraj skraj 
nej reakcji i agresywnego monarchizmu. 
O tem zaś, że stosunki rumuńsko-włoskie 
ostatnio się oziębiły, dawno wiadomo, 
przyczem porozumienie się z Rosją jest 
tego dobitnym wyrazem, a zarazem przy 
czyną jeszcze większej obojętności, jeżeli 
nie wrogości, względem rumuńskich pla 
nów antyrosyjskich. W sprzymierzonej z 
Włochami Jugosławji wpływy rosyjskie 
były zawsze silne, a ostatnio one uległy 
szczególnemu wzmocnieniu, tak Że ze stro 
ny obu swych sojuszników w małej enten 
cie, Czechosłowacji i Jugosławji, Rumun
ja oczekiwać może raczej przeszkody, 
niż pomocy. Tak przedstawia się sytua
cja, wśród której Rumunja musiałaby bro 
nić anektowanej prowincji siłą zbrojną. 
Nie ulega wątpliwości, t e najpraktyczmej 
szą radą, jakiej możnaby udzielić rządowi 
rumuńskiemu, jest załatwienie sprawy na 
rodowościowej w Besarabji tak, aby wola 
ludności mogła się wypowiedzieć na jej 
korzyść, w razie gdyby mosarstwa kiedyś 
postanowiły rozstrzygnąć spór rumuńsko 
rosyjski zapomocą zasady wilsonowskiej 
tembardziej te stosunki etniczne dosta
tecznie sprzyjają interesowi rumuńskie
mu. 

W każdym razie, co się tyczy Polski, 
to nie można się dziwić, t e poseł Dąbski 
w imieniu lewicy polskiej zalecił pewną 
ostrożność i powściągliwość. Ale lewica 
nie powinna poprzestać na ogólnikach, 
lecz zbadać dokładnie sytuację i obmyś-
leć taką politykę, aby wierność sojusz
nicza względem Rumunji nie zmuszała 
Polski do ponoszenia ofiar pour le tsar 
de Russie i jego endeckiego ambasadora 
Poklewskija-Koziełła. Admonitor. 

Skąd wziąć pieniędzy na kredyty? 
Arystokracja polska ma w Londynie miijardy złotych. 

W czasie, gdy najbardziej palącą kwę 
stją jest u nas zdobycie kredytu dla prze 
mysłu i handlu, należy sobie przypomnieć 
że są obywatele polscy i to uchodzący za 
wybi tnych patr jotów, k tórzy mają olbrzy 
mie sumy, ulokowane w bankach ?agra 
nicznych, 

Pozostawanie tych funduszów poza kra 
jem wyrządza nam podwójną szkodę. Po 
pierwsze, podczas gdy tu obywatele pol: 
scy cierpią na brak kredytu, tam pienią 
dze polskie leżą odłogiem. Po wtóre sam 
fakt trzymania przez arystokrację swych 
funduszów zagranicą utrudnia nam pozy 
skanie kredytu zagranicznego, gdyż finan 
siści zagraniczni powiadają nam: jakże 
możecie żądać, abyśmy, obcy, żywi l i 
większe zaufanie do waszego państwa, 
niż wasi najwięksi patrjoci? Tp nie jest 
zgoła ty lko hypotezą. Nawet tak życzli 
wie dla Polski usposobiony anglik, jak p. 
Hi l ton Young, wyrazi ł się wobec dzien
nikarza, że niejeden magnat polski mógł 
by za swe pieniądze, ulokowane w Lon
dynie, założyć dla polski bank emisyjny. 

Jesteśmy dalecy od posługiwania się 
demagogją i twierdzenia, że arystokracja 
bojkotuje Polskę wskutek braku patrjo-
tyzmu. Tem mniej przemawiamy za przy 
musem lub represjami, które w sprawach 
gospodarczych osiągają cel wręcz odwrót 
ny zamierzeniom. A le fakt, że już nie ty l 
ko obcy, lecz i swoi odmawiają Polsce za 
ufania, godzien jest zastanowienia. Nie 
ulega najmniejszej kwestj i , że zasobni w 
gotówkę arystokraci i p lutokraci polscy 
jeżeli nie przez patrjotyzm, to przez do
brze zrozumiany interes, chętnie lokowa 
l iby swe fundusze w kraju, bo tu mogą za 
robić miesięcznie dwa razy i więcej tyle, 

niż zagranicą rocznie. Nie mają oni także 
względem Polski uprzedzeń, jak niektó
rzy cudzoziemcy, dla k tórych Polska cią 
gle jeszcze jest „ziemią nieznaną o nie
wiadomej przyszłości. „Jeżel i więc boga 
ci obywatele odmawiają kra jowi kredytu 
to musi w tem tkwić przyczyna, na którą 
niewolno zamykać oczu. 

Otóż główną przyczyną absenteizmu 
kapi ta łu krajowego na rynku wewnętrz
nym jest ta okoliczność, że nasi prawo
dawcy nie dbają należycie p to,, co dbać 
winien każdy ubiegający się o kredyt : o 
podniesienie swej solidności kredytowej . 
Zwrócono już w naszem piśmie, ty tu łem 
przykładu, uwagę na zgubne dla państwa 
rozstrzygnięcie sprawy wierzytelności 
przedwojennych. Jaką bowiem gwaran
cję ma kapital ista, k tóryby chciał loko
wać u nas pieniądze, że k i lka ląt znowu 
nic każą mu, pod tym lub owym pozorem 
kontentować się śmiesznie drobną częś 
cią swej wierzytelności? Podobnież rzecz 
się ma z podatkiem majątkowym do. ce
lów sanacyjnych, mianowicie pobiera-
nem w ciągu paru lat już poraź drugi po 
datku analogicznego z daniną. W Angl j i 
nawet Labour Party bardzo się zastana
wia nad sposobem pobierania projekto
wanego w nieokreślonej przyszłości „ca-
pital lcvy" , gdyż obawia się ucieczki ka 
pitału. A przecież Angl j i nic brak kredy 
tu a i kapi tał stamtąd musiałby dopiero 
być wywieziony, co jest rzeczą trudniej 
szą, niż zatrzymanie kapi tału, już się za 
granicą znajdującego. Nadto sam podatek 
proponowany przez labourzystówma być 
jednorazowy, n iewielk i i pobierany jedy 
nie od majątków nader znacznych. Nie 
mówimy już o tem, że w Angl j i Istnieje u 

obywatel i silniejsze poczucie pańs twowi 
Tcmbardziej u nas, gdzie trzeba dbać o 
przypływ kapi ta łu zzewnątrz, należało 
być szczególnie ostrożnym przy uszano
waniu podatków. Tymczasem nasz sy
stem podatkowy wpada z jednej kraóco-
wości w drugą. A lbo dopuszcza się i n 
flację, przy której wielu najbogatszych o-
bywatel i zamiast płacić podatek państwu 
pobiera niejako podatek od państwa, w 
postaci „pożyczek" równym zapomogom 
A lbo też nakłada się odrazu kolosalne po 
datki , k tóre oociążają nie tych, k tórzy się 
poprzednio nadmiernie zbogacilj, lecz 
wszystkich i to w sposób wielce nierówno 
mierny. W najlepszym razie podatkobior 
cy nie liczą się z tem, że co ktoś raz j u t 
zarobił, niełatwo mu odebrać, bo kapitał 
może uciec. 

Oto, co tamuje przyp ływ do nas kapi 
ta łu zarówno lokowanego zagranicą ka
pi tału swojskiego, jak i obcego. Podatek 
majątkowy to rzecz w zasadzie bardzo 
postępowa, ale tej dobrej zasady nie wol 
no lekkomyślnie stosować w nowem pań 
stwie, dopóki ono się jeszcze finansowo 
nie wzmocniło. Również wystrzegać się 
należy niewczesnych eksperymentów wy 
właszczeniowych, k tóre odstraszają ka
pitał swojski i obcy. 

Pilnem tedy zadaniem jest zwołan i* 
konferencji celem zastanowienia się w ja 
k i sposób przyciągnąć z zagranicy do Pol 
ski kapi tał swojski i obcy oraz zapobiec 
ucieczce kraju i tego niewielkiego kap i 
tału, k tó ry jeszcze jest u nas lokowany. 
Jest to dla państwa kwcstją bytu, i dla 
tego należy spojrzeć tej kwest j i śmiało 
w oczy i nie cofać się nawet przed re
wizją n iektórych ustaw. W . R. 

4L 



Str. 4. . R E P U B L I K A * 

Rząd gdańshi podał się do dymisji. 
Socjaliści podejmą się misji tworzenia nowego gabinetu. 

Gdańsk, 4 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu w i 
ceprzewodniczący senatu dr Sahm w i -
mieniu wszystkich t. zw. parlamentar
nych członków senatu oświadczył, że po
wodem dymisj i jest nicprzyjęcie w dniu 
31 maja budżetu sprawiedl iwości. 

Mówca oświadczył, że senatorzy par 
lamentami wystąpi l i z rządu, jednakże 
gotowi są prowadzić rv/e agendy dalej 
do chwi l i wyboru nowego rządu. 

Następnie mówca oświadczył, że naj
silniejsze z part j i , które wyraz i ły rządo
wi votum nieufności t, j . złączone f rak
cje socjalistyczne, winny podiąć k r o k i 

w cela utworzenia nowsgo rzędu. 
Izba wysłuchała oświadczeni?, wfec-

piezydenta w spdkbiu, poczem przerwa
no posiedzenie, aby dać frakcjom moż
ność zajęcia stano .vi "..a. 

Po przerwie zabrał głos socjalista 
Gcy l , zaznaczając, że partia jego poweź
mie k r o k i po gruntownem zbadaniu sy
tuacji. 

Na tem posiedzenie przerwano. 

S P R A W Y FOLSKO-GDAŃSKIE 

Agencja Wschodnia 
Gdańsk, 4 czerwca. 

Na najbliższej sesji rady l igi narodów, 
k tó ra ma się odbyć w dniu 11 b. m. roz
patrzone będą m. in . następujące spra
w y polsko-gdańskie: 1) sprawa polskiej 
dyrekcj i kolejowej w Gdańsku; 2) spra
wa wvdalenia obywate l i gdańskich z Pol
ski j 3) pclski urząd pocztowy w porcie 
gdańskim; 4) sprawa utrzymania Portu 
Cesarskiego i Mo ł tawy i 5) sprawa regu
lacji interesów obywatel i gdańskich w 
Polsce. Cztery inne kwestje, k tóre po

przednio miały być rozpatrzone przez l i 
gę, zostały jak wiadomo załatwione w 
drodze bezpośrednich rokowań polsko-
gdańskich i ujęte zostały w cztery umo
w y z dnia 4 maja r. b. 

NACJONALIŚCI WSCHODNIO-PRU-
SCY GROŹNI D L A G D A Ń S K A . 

Agencja Wschodnia 
Gdańsk, 4 czerwca. 

„Gazeta Gdańska" w art. „Pod bo
kiem Gdańska" zwraca uwagę na niezwy
k ł y stan rzeczy, panujący w Prusach 
Wschodnich, gdzie gromada junkrów 
zbroi się stale i czyni gorączkowe przy
gotowania do orężnego wystąpienia. — 
Oczywiście, z Prus Wschodnich, tej na
turalnej fortecy, wrzynającej się kl inem 
w głąb Polski, grozi niebezpieczeństwo 
nie Warszawie, lecz Gdańskowi, grozi 

podwójne: w postaci zbrojnego zamachu, 
jaki jest zamiarem bandytów pruskich 1 
w postaci codzirnnego oddziaływania na 
miejscową ludność". 

Gazeta podkreśla, że sąsiedztwo % 
myślącemi i marzącemi o odwecie Prusa
mi Wschodniemi przedstawia poważno 
niebezpieczeństwo dla Gdańska, należa
łoby wypłoszyć z miasta różnych umun
durowanych i cywi lnych intrygantów i na 
wrócić całą pol i tykę senatu z obecnej 
drogi, k tóra świadomie prowadzi Gdańsk 
do zguby. 

Nie wątp imy — pisze gazeta — że 
liga narodów, do której przez jej wyso
kiego komisarza zwróci ło się gdańskie 
sejmowe ko ło polskie z memorjałem, c-
każe odpowiednie zainteresowanie i sto. 
sowne przedsięweźmie środki. 

oess kpakowsk 
Sensacyjny protest obrony. 

Kraków, 3 czerwca. 
Po otwarciu rozprawy przesłuchano 

oskarżoną Firccką, krakowski typ „s łu
żącej do wszy f t k ie fo " . Fireckiej z a r z u c i 
i k t oskarżenia podburzanie t łumu. Fi rce-
ka zeznaje, że przechodziła cbok miejsca 
znj:'ć z kupioną ksoustą i zatrzymała sit; 
w bramie Domu Robotniczego. Nic w i 
działa nikogo ze znajomych. Nie widzia
ła równie* pos. Klemensiewicza, k tóry 
według oskarżeni.n miał głownie podbu
rzać tilllU. 

Oskarżony Zajnc, czc'm',\v\ piekarski, 
zerenajc. żc by ł v: Domu Robotniczym i 
opatrywał rannych. Przewodniczący apo-
o*7dfuje go słowami: 

— Pan chce przedstawić się za człon
ka Czerwonego Krzyża, a funkcją pań
ską było robienie rannych (!!]. 

Apostrofa ta wywołuje poduszenie 
wśród publiczności. 

Zając stwierdza, że na polecenie pos. 
Klemensiewicza przybył do domu przy 
ul . Garbarskiej 10 i tam perswazją skło
ni ł policjantów do oddania broni i odpro

wadził ich pod strażą 10 uzbrojonych ro
botników do Domu Robotniczego. 

Na zapytanie adwokata Woźn iakow
skiego stwierdza, że n ik t nie zalecał ro 
botnikom opieraniu się władzom i woj 
sku. Pos. Marek szedł do województwa, 
aby usunięte wojsko i policję, co by za
pobiegło rozruchom. 

Przewodniczący zaczyna wyszukiwać 
sprzeczności między zeznaniami oskarżo
nego, a zernaniami świadków. 

Obrońca Woźniakowsk i prosi, aby 
przewodniczący nie uprzedzał postępo
wania dowodowego, bo to jest niezgodne 
z procedurą. 

Przewodniczący: Proszę nam tu na
uk nie dawać, odbieram panu głosi Pro
testuje przeciw temu. 

Obrońca: M y się teroryzować nie po
zwol imy, telefonuję zaraz do ministerstwa 
sprawiedliwości, a teraz żądam wyłącze
nia nana przewodniczącego z rozprawy! 

Trybunał udziela obrońcy nagany i u-
daje się na naradę. Ogłoszono przerwę 
rozpraw. 

Po zamachu na kanclerza Seipla. 
Wiedeń, 4 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Biuletyn o stanie zdrowia kanclerza ' w a nic 

Seipla o godz. 8-ej wiecz brzmi następu
jąco: Temperatura 37,3, puls 98, oddech 
26, Rana gol się pomyślnie. Stan płuc I 
ogólny zadawalniający. 

KONDOLENCJE POLSKIE, 

Warszawa, 4 czerwca. 
W dniu 2 czerwca pan prezydent ra

dy ministrów i minister skarbu Grabski 
przesłał na ręce kanclerza Seipla nastę
pujący telegram. 

„Wzruszony do głębi zbrodniczym za 
machem śpieszę wyrazić Waszej Eksce-
lencji w imieniu mojem oraz całego rzą
du gorące współuczucie oraz serdeczne 
życzenia odzyskania jaknajrychlej pełne 
go zdrowia" . 

Prezydent rady ministrów 
G r a b s k i 

Minister spraw zagranicznych A u -
strj i p. Gri inberger w dniu 3 bm. prze
słał na powyższy telegram następującą 
odpowiedź. 

„Wzruszony wyrażonemi życzeniami 
proszę Waszą Ekscelencję i rząd polski 
przyjąć moje najserdeczniejsze podzięk^-

Kanclerz dr. Seśpel. 

- x x -

Rząd grabarzem postępu. 
Jak się zabija rozwój radiotelegrafii i radio-

telefonji w Polsce. 
Warszawa, 4 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W dniu 30 maja r. b. w gmachu min i 

sterstwa przemysłu i handlu odbyło słę 
pod przewodnictwem p. ministra przemy
słu i handlu in. Kiedronia w obecności 
prezesa sejmowej komisj i komunikacyj
nej p. profesora Bart la i generalnego dy
rektora poczt i telegr. Moszczeńskiego, 
siódme posiedzenie państwowego komite 
tu radiotelegraficznego dla rozpatrzenia 
w związku z uchwaleniem nowej ustawy 
0 poczcie, telegrafie i telefonie pewnych 
zasadniczych zagadnień, dotyczących ra 
djotelegrafu i radiotelefonu. 

Poruszono m. in . sprawy: 
a) stosunku poszczególnych władz 

państwowych do kompetencji ministra 
przemysłu i handlu wzgl. do generalne) 
dyrekcj i poczt i telegrafów; 

b) zasad kont ro l i wy twórn i i miejsc 
sprzadaży aparatów radiotechnicznych; 

c) zasad wydawania pozwoleń na sta 
cje odbiorcze o charakterze bądź w y ł ą 
cznie prywatnym bądź publ icznym; 

d) zesad wydawania koncesji na sta 
cje nadawcze; 

e) stanowiska, jakie należałoby zająć 
przy organizacji polskiego broad-castingu 

Zebrani przedstawiciele ministerstw 
skarbu, spraw wewnętrznych, spraw za
granicznych, spraw wojskowych, kole i że 
laznych, robót publicznych, ro ln ic twa 
dóbr państwowych oraz generalnej d y 
rekcj i poczt i telegrafów po wyczerpują
cej dyskusji, wyraz i l i zgodną opinję, że 
projekty budowy urządzeń radjo, potrzeb 
nych władzom państwowym dla w ła 
snych celów, w inny być nadsyłane do roz 
patrzenia generalnej dyrekcj i poczt i te
legrafów, k tóra przedłoży je do zatwier 
dzenia p. min is t rowi przemysłu i handlu 

Ogólne zasady, na k tó rych projekty 
powyższe muszą być oparte, podane bę
dą w rozporządzeniu p. ministra przem 
1 handlu, znajdujące się obecnie w opra-
waniu. 

Co do produkcj i i sprzedaży aparatów 
radjo-technicznych, to zgodzono się, że 
należy popierać rozwój przemysłu rodz i 

mego, ograniczyć dowóz aparatów z za» 
granicy i nie krępować nabywców obo
wiązkiem kupowania całych kompletów, 
pozostawiając im możność konstruowania 
odbiorników z oddzielnych części. 

W związku z powyższą zasadą przy 
wydawaniu pozwoleń na zainstalowanie 
aparatów odbiorców, będą rozróżniane 
dwie kalegorje petentów: uczestnic 
broad-castingu i amatorzy-konstruktorzy 
Apara ty dla celów broad-castingu nie bę
dą plombowane, jednak co do długości 
fal zastosowane będą pewne ograpicze-
nia. 

W sprawie koncesji na radjo-stacje na 
dawcze wyrażono zapatrywanie, iż licz
ba koncesji musi być ograniczona i kon
cesje będą wydawane ty lko instytucjom 
naukowym i technicznym, k tóre szkolą 
radjo-techników, statkom żeglugi mor
skiej i powietrznej, towarzystwom broad-
castingowyra. 

Koncesje na zakładanie prywatnych 
stacji nadawczych dla uży tku publiczne
go stanowić będą każdorazowo przed
miot specjalnych rozważań. 

Przy omawianiu sprawy polskiego 
broad castingu wyłoni ła się kwestja za
opatrzenia rynku w odpowiednią ilość 
aparatów odbiorczych: zwrócono uwagę, 
że w wypadku dopuszczenia aparatów 
pochodzenia zagranicznego, zanim prze
mysł rodzimy się rozwinie, rynek nasz 
może zostać opanowany przez zagranicę, 
zaś w wypadku wykluczenia możności 
sprowadzania odbiorników, zahamowany 
będzie rozwój broad-castingu, aż do cza
su dostatecznego rozwoju produkcj i kra. 
jowej. 

Miarodajne czynniki rządowe muszą 
rozstrzygnąć, która z tych al ternatyw jest 
dla interesów państwa ważniejsza. 

Należy zaznaczyć, że przeprowadzo
na dyskusja miała charakter informacyj
ny, wyrażający pogląd czynników pań
stwowych i będzie wytyczną dla general
nej dyrekcj i poczt i telegrafów przy opra
cowywaniu rozporządzenia wykonawcze, 
go do wymienione? na wstępie ustawy. 

Ustawa antyalkoholowa. 

K R E D Y T Y A N G I E L S K I E N A EKSPORT T O W A R Ó W D O ROSJI . 

Londyn, * czerwca. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Jeden z członków izby gmin, złożył 

wczoraj zapytanie pod adresem rządu w 
sprawie k redytów dla kupców angiel
skich, k tórzy zamierzają eksportować 
swe towary do Rosji sowieckiej. M i n i 

ster pracy odpowiedział, że rząd nie bę
dzie czynił żadnych trudności kupcom, 
k tórzy zamierzają eksportować towary 
do Rosji sowieckiej i postara się, by w 
najbliższej przyszłości sprawa kredytów 
była uregulowana w myśl interesów ku -
piectwa angielskiego. E. S. 

Warszawa, 4 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Połączone komisje skarbowa i zdro
wotności publicznej obradowały w dal
szym ciągu nad projektem ustawy anty
alkoholowej, przyczem przyjęto szereg 
zmian w projekcie, zaproponowanym 
przez podkomisję. 

W art. 6 ustawy ustalono odległość 
szynku od kościoła na 100 metrów. Nie 
zgodzono się na wiosek podkomisj i , aby 
można było sprzedawać alkohol w wo 
zach restauracyjnych i na stacjach. 

Czas trwania zakazu sprzedaży a lko
holu rozpoczyna się o godz. 15 w sobotę 
i t rwa do godz. 24 w niedzielę. Wprowa 
dzono zamianę fakultatywnego na obli 
gatoryjny zakazu sprzedaży alkoholu na 
t łumnych zebraniach, jak jarmarkach, od
pustach i t . d . 

Uchwalono, iż sprzedający alkohol na 
kredyt t rac i koncesje raz na zawsze. — 
W p ł y w z grzywien, nakładanych przez 
władze administracyjne i sądowe, ma być 
zużyty na fundusz wa lk i z alkoholem, k tó 
rym to funduszem zarządzać będzie głów 
na dyrekcja służby zdrowia publicznego. 

Przyjęto przepis, że wykonanie kary 
za przekroczenia ustawy poraź pierwszy 
meże być zawieszony na jeden rok. 

KRYNICA. 
Dr. med. 

V . . . 
ordynuje: willa .Erwina*. 
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Dwa teatry — dwa światy... 
Comed le Franca lse — R e l n h a r d t w e W i e d n i u . 

o t r . fi* 

Paryż, 31 maja 
Wracam z „Komedj i Francuskiej"... 
Wracam z kra iny jarzących się świa 

teł, wy twornych pań i panów, błyszczą
cych luster i starych posągów Corneil la, 
Racina, Mol l iera — ze świata klasycznej 
francuskiej sztuki dramatycznej — naj
czystszej wymowy, najpiękniejszej dykcj i 
—- najdyskretniejszych i najwymowniej
szych ruchów i gestów — ze świata pięk 
nych form i... błahych myśl i ! 

Komedja „Pan Bretonneau" (znana za 
pawne w Polsce z repertuaru warszaw
skich teatrów) odegrana po mistrzowsku 
zawiera treść tak błahą, tak nieciekawą 
— iż trudno ją nawet powtórzyć! 

Zwyk ła zdrada małżeńska — tró jkąt , 
obfitujący w momenty humorystyczne 
płaczl iwy koniec — zaprawiony kiep
skim humorem... 

A później — na dodatek — drobna 
jednoaktówka — pod tytułem... „Dobra 
matka" — ze szlachetnemi, pięknie o-
dzianemi wieśniaczkami i wieśniakami 

i bardzo zepsutym, — bo chciwym na 
pieniądze — panem z Paryża... Cnota t r i 
umfuje i wszystko się pięknie a dobrze 
kończył 

Tak to wygląda — jkod względem treś 
d l 

A jednak słucha się z zapartym odde 
chem, z zaciekawieniem śledzi się bieg 
akcj i — żywej, swobodnej, płynnej - - i 
śmiać się trzeba... śmiać jaknajserdecz-
niej l 

Tak wygląda to — pod względem for 
asy! 

I później, gdy wśród t łumu w jedwabie 
przyodzianych pań i panów w smokin
gach wracałem z teatru po zalany-K mo 
rzem światła bulwarach — przypór: nia ło 
m i się, iż niedawno dopiero we Wiedniu 
byłem w teatrze, w teatrze -wysokiej, 
najwyższej sztuki — ale jakże odmien
nym! 

W dzielnicy bardzo ubogiej, robotn i 
czej nieomal — w wąskiej i ciemnej ulicz 
ce — odnalazł Reinhardt stary, strupie-
szały teatrzyk — i, szperając wśród sta 
rych rupieci wyszukał piękne por t rety 
wie lk ie j przeszłości, odnalazł stare t ra
dycje dramatyczne, a używszy wszel
k ich środków nowoczesnej sztuki budo 
wniczej i techniki teatralnej, wyczarował 
z ru in nową wspaniałą świątynię sztuki... 

Grano — Hoffmannstala „Ciężkiego 
ez łowieka" — także.,, komedję. 

W atmosferze niezwykłego bogactwa 
<— wśród pięknych miękk ich mebl i i nie 
zliczonego mnóstwa książek — człowiek 
o starym, szlacheckim nazwisku, — zde-
generowany, półzldjoclały arystokrata 
niemiecki — chwiejny, niezdecydowany 
— igraszka w rękach groteskowo ośwłe 
tlonego milieu... 

Rozpoczyna się walka o materjał na 
męża — walka, obfitująea w momenty 
humorystyczno - satyryczne o niezwyk
łe j ostrości, z k tó rych się jednak ani na 

chwilę nie zaśmiejesz — które budzą co 
najwyżej ironiczne skrzywienie ust... 

A na tym t le — rozwinięty cały szereg 
scen zbiorowych, opracowanych po mi
strzowsku — działających właśnie tym 
efektem zbiorowym, sławetną Reinhard-
towską „dynamiką masy"... 

Także komedja — powtarzamy — ale 
jakżeż odmienna.... 

Czyż nie jest nonsensem porównanie 
tych dwóch tak odmiennych teatrów — 
starego klasycyzmu francuskiego i nie
mieckiego modernizmu dramatycznego. 

Nie chcemy mierzyć — nie chcemy 
wartościować — sądzimy jednakowoż, 
iż w tej różnicy jest coś więcej, aniżeli 
różnica k ie runków na polu dramatycz-
nem — sądzimy, iż jest w tym odblask 
swoisty dwóch kul tur , dwóch psychik na 
rodowych..? 

Komużby chciało się w tym kraju, w 
tym mieście — gdzie wszystko jest k ró t 
kie, lapidarne — gdzie wszystko jest ru 
chem, gestem wykrzykn ik iem — świat
łem, barwą promieniem—komużby chcia 
ło się budować długie okresy stylistyczne 
—pisać ciężkie psychologiczne, pół t ra 
giczne komedje? 

Komużby chciało się opuszczać ten 
świat radości życia i ruchu zgiełkl iwego, 
by na godzin k i lka pogrążać się w ponu 
r ym świetle satyry, budzącej w duszach 
najczarniejszy pesymizm... 

Nie znaczy to, by chciano zabić myśl 
by chciano się całkowicie zapomnieć w 
grze świateł kolorów i efektownego 
blasku! 

Nie. Ty lko myśl ta musi być lekka, 
okrągła, efektowna w swej lapidarności, 
— przyobleczona w piękną, kunsztowną 
ale prostą formę — musi być symetrycz 
na j przejrzysta jak... formuła matema
tyczna... 

W i e l k i spór naszej epoki, antagonizm 
francusko - niemiecki jest nietylko wy 
kwi tem dwu sprzecznych egoizmów na
rodowych, nietylko rezultatem sprzecz 
ności interesów ekonomicznych. M a on 
swe naturalne podłoże w niezrozumieniu 
wzajemnym dwóch głęboko odrębnych 
psychik kul turalnych, dwóch światopo
glądów, dwóch sposobów ujmowania ży 
cia, społeczności i... kobiety! 

Ale gdy zanikną sztucznie spiętrzone 
sprzeczności, gdy opadną mury, z uprze
dzeń i chimer nieufności zbudowane — 
jakich cudów, jakich n iezwykłych rezul 
tatów spodziewać się można że współdzia 
łania tych dwóch najstarszych, najpięk
niejszych ku l tur Europy — ileż światła 
rozleje się po ku l i ziemskiej z promieni 
niewidzialnych, płynących w dwóch 
sprzecznych kierunkach — a interferują 
cych wzdłuż pięknych zielonych brze
gów Renul A . R, 

Warunki pracy w Ameryce. 
Nie są one tak pomyślne, jak się niektórym emigran

tom wydaje. 
Częstokroć emigranci, k tórzy udają 

się do Ameryk i nie są obznajmieni z tam
tejszymi warunkami pracy i z tego powo
du są wyzyskiwani przez agentów- po
średników, którzy werbują ich do najgor
szych robol za najniższą opłatą. 

Poniżej podajemy warunki i możl iwo
ści otrzymania pracy dla robotn ików za
równo wykwal i f ikowanych w różnych 
dziedzinach przemysłu amerykańskiego. 

Ci, k tórzy obierają sobie Stany Zjed
noczone, jako miejsce stałego zamieszka
nia winni przedewszystkiem wiedzieć, że 
bez pomocy krewnych, zamieszkałych 
w Ameryce oraz conajmniej 500. dolarów, 
przedsięwzięcie takie jest nadzwyczaj r y 
zykowne. Bowiem warunk i życiowe są w 
Ameryce zupełnie inne, niż w Europie. 

Robotnik, k tó ry przybywa z Europu 
nie tak łatwo może otrzymać pracę. 

Pracodawcy żądają przeważnie refe 
rencji oraz za główny warunek stawiają 
znajomość języka angielskiego. 

W Nowym Jorku istnieje wielka ilość 
biur pośrednictwa pracy, które za drobną 
opłatą pośredniczą w otrzymywaniu pra
cy. Dla świeżo przybyłych emigrantów 
jednak nigdy nie znajdują zatrudnienia. 
To samo dzieje się w innych wie lk ich mia 
stach amerykańskich, jak Chicago, Bo
ston, Mi lwankee, St. Louis. 

Drugą drogą otrzymania pracy są o-
głoszenia w pismach. „ W o r d l " zawiera 
codziennie tysiące ofert pracodawców, 
k tórzy poszukują natychmiast robotn i 
ków. Znajomość języka angielskiego jest 
i tutaj pierwszym warunkien.. 

Jednak należy ostrzec przed pracą w 
przedsiębiorstwach, które poszukują przy 
by łych z Europy emigrantów, gdyż cho
dzi tutaj o wyzyskanie ich nieznajomości 
stosunków tutejszych. Tak im płaci się po
łowę rzeczywistych zarobków. 

Najchętniej pracodawcy ci zatrudnia
ją młodych, silnych i zdrowych ludzi, 
z k tó rymi zawierają niezwłocznie kon
t rakty . 

W Ameryce jednak kontrakt tak i mo
że być w każdej chwil i przez obydwie 
strony rozwiązany. 

Prawo powyższe przysługuje nietylko 
robotnikom ale i urzędnikom prywatnym 
oraz pracownikom umysłowym. 

Tak i stan rzeczy jest bardzo dogodny 
dla pracodawców i pracowników. Pierw
si mogą w każdej chwi l i zwolnić gorszych 
robotników, zaś drudzy mogą szukać w 
każdej chwi l i lepszej i intratnej pracy. 

Przemysłowcy jednak nie wychodzą 
na tym tak dobrze, jakby się zdawało, 
gdyż nie mogą sobie stworzyć stałego a-
paratu dobrze wykwal i f ikowanych pra
cowników-

Aby zapobiec więc ubywaniu lep
szych sjl przedsiębiorstwa mus,zą dobrze 
je wynagradzać. 

A jak się przedstawia sprawa w po
szczególnych zawodach? 

Zapotrzebowanie rąk pracy jest wc-
góle kwestją konjunktury przemysłowej. 
Z dnia na dzień możl iwa jest zmiana wa
runków pracy. 

Wiele jest zawodów u nas zupełnie 
nieznanych. 

A więc cząstkowanie, które jest głów
ną osią systemu pracy Taylora we wszyst 
k ich zawodach. 

Przemysł włókienniczy stoi na bardzo 
wysokim poziomie i zatrudnia znaczną 
ilość robotników. 

W Ameryce jest obecnie zatrudnio
nych mil jon dzieci, poniżej lat 14, k tóre 
pracują w dzień i w nocy z wiedzą swych 
rodziców w ciasnych i wi lgotnych izbach 
fabrycznych. Dzieci te haftują i wyrabia
ją kw i ty sztuczne za opłatą dzienną od 
5 centów do 1 dolara. 

Amerykańsk i przedsiębiorca udziela 
pierwszeństwa w pracy wykwal i f i kowa
nym pracownikom. 

Szkół dziennych i wieczornych jest w 
Ameryce bardzo dużo i każdy emigrant 
może w szybkim czasie nauczyć się ję
zyka angielskiego. Wspomnę ty lko o 
Y/spaniałych bibl jotekach publicznych 
które są zupełnie bezpłatne. 

Bardzo ciekawie przedstawia się tutaj 
sprawa związków zawodowych. 

Robotnicy i pracownicy zrzeszeni są 
w „Trade-Unionach". 

Dla niezrzeszonych w „Trade Unio-
aach" otrzymanie pracy w wielu zawo
dach jest zupełnie niemożliwe. 

Trade-Uniony mają ogromną władzę 
nad robotnikami i pośredniczą w otrzy
mywaniu pracy oraz przeprowadzają ak
cje o podwyżkę płac. 

' Wstąpienie do Trade-Unionów dla 
emigrantów jest pożądane, ale każdy no-
wowstępujący członek musi opłacić skład 
kę 50 dolarów. 

Nie k tóre gałęzie wytwórczości są w 
Ameryce jeszcze mało rozwinięte, jak np, 
przemysł optyczny. 

Rolnictwo amerykańskie jest świetnie 
rozwinięte, ale obecnie z powodu ut raty 
niektórych rynków zbytu, istnieje nad
produkcja ar tyku łów rolniczych. 

Pracownicy umysłowi są bardzo mar
nie wynagradzani. Pracownik b iurowy o-
trzymuje od 20 do 25 dolarów tygodnio
wo i dopiero po 5 lub 6 latach pracy pen
sja jego dochodzi do 40 doi. tygodniowo. 

Wszelkie stanowiska w hotelach, pen 
sjonatach 1 bankach są obsadzon prze
ważnie rodowitemi amerykaninami. 

Emigranci, k tórzy nie znają wioskonale 
języka angielskiego, nie mogą nawet ma
rzyć o otrzymaniu pracy umysłowei. 

Lekarzy jest również nadmiar. Każdy 
lekarz zagraniczny musi uzyskać dyplom 
amerykański, bez którego nie wolno mv 
praktykować. H. G. 

JACK N O W , 

Uwagi człowieRa chore
go na tyfus brzuszny. 
... W czasie wiosny na drzewach po

ławiają się Uście... 
W czasie choroby w mieszkaniu chore 

go pojawiają się różni znajomi. 
Naprzyk ład tak i t yp ; 
Dowiedziawszy się przypadkowo u 

gospodyni, że mam 39,8 stopni gorączki, 
że lekarz przypuszcza możliwość ty fu 
su brzusznego, że leżę w łóżku i maja
czę, i że wogóle jestem nieprzytomny —> 
znajomy mój otwiera z hałasem drzwi, 
robi przestraszoną minę, jakby mnie uj
rzał, siedzącego na kandelabrze i mówi 
flośno: 

— Co ty wyprawiasz?.. Zwarjowałeś 
chyba?... Już trzecia godzina, a ty, — ni 
by hrabia, leżysz spokojnie w łóżku? 
Spójrz, jak ładnie jest na świecie! Sjoń-
ce, zieleń, ciepło!... Ubieraj się szybko, 
oojedziemy do Paryża!.. 

Po tej tyradzie mój znajomy przecha
dza się nieco po pokoju, siada przy biur-
ku i wyjmuje mi wszystko z szufladki, jak 
gdyby nie by ł wcale moim znajomym, 
lecz prywatnym sekretarzem. Po chwi l i , 
8dy na biurku rozrzucone są wszystkie 
papiery i l isty, znajomy wyjmuje i szuf
ladki pierwszą —• lepszą książkę i pawia 

— Co ty czytasz? Piotra i Łucję' '— 
ftomain Rollanda?... Bardzo ciekawa ksią 
tka,.. Słyszałem o niej bardzo wiele, ale 
ftłegdy nie mogłem jej dostać do orzeczy-

tania. Mam mało czasu, a zresztą: książ
k i są dzisiaj takie drogiel... Pożyczysz, 
mi j\.'j chyba na dwa dni, zwrócę ci ją w 
takim samym porządku, zobaczysz... 

Ponieważ wic, że jestem słaby i t rudno 
mi mówić, nie czeka na odpowiedź, lecz 
odiazu zwija książkę w trąbkę i pakuje 
dr kieszeni palta. 

Misja jego już jest skończona. 
Jeszcze k i lka minut rozgląda się po 

pokoju, przypatruje się obrazkom, wiszą
cym na ścianie, zadaje k i l k r głupich py
tań i dziwi się, że lak drogo płacę za po
kój w hotelu... - - Nagle wyimuje zegarek 
i ? 'ywa się z k r ^ s ł a : 

— Już pół do czwartej ' . . A żona cze
ka w domu z obiadem!.. Wiesz przecież 
co to zn iczy — żona i oSiadi. Rozumf^.z 
przecież!... No, bywaj zdrów i n,ie zawra
caj sobie głowy cl.on-bą, bo szkoda cza
su! Przy|.usz^-rim. że «tit»o spotkamy .-'ą 
na kon'-p cjc! Moje uszanowanie! 

2 
... Istnieje inny typ: 
Przychodzi, nic wi ta się ze mną, siada 

smutny na końcu łóżka i spogląda n:v 
mnie zakłopotanym wzrokiem. 

Wreszcie po długim milczeniu, odzy
wa się suchym głosem: 

— 7le prawda.. ? To nie żartyl . . . Jak 
to się właściwie stało?... Kowalsk i miał 
taką sam* hlstorję, nastąpiły różne kom
plikacje (nie pamiętam iakie) i dwa lata 
biedak leżał w łóżku... A ile to kosztowa 
łoi . . . A wszak Kowalsk i w porównaniu z 
tobą, to przecież Herkules!... Czy lekarz 
mówił ci , że to tyfus?... Czcrniewski do
stał zapalenia opony brzusznej. Cóż ł o 
jest życie człowieka? Same cierpienia, 

sanie męki.... Czy lekarz przychodzi co
dziennie?.^ Jąk się nazywa?... Dlaczego 
nie Michelson — on przecież także jest 
bardzo dobrym lekarzem,.. Polepszenia... 
Pamiętaj, byś nie jadł owoców i nie ką
pał się w rzecel 

3. 
...Czasem przychodzą młode parki . 
— Przepraszam... Można wejść?... 

Niech się pan przykryję kołdrą! Dzień 
dobryl Czemu się pan tak rozleniwił?,.. 
Dlaczego pan się nie ogolił?.. Nie ład
nie panu z nieogoloną twarzą! Pan powi
nien mieć własną brzytwę!. . Heniek sam 
się goli codziennie!... Jak się pan czuje?.. 
38,9?... Głupstwo! To musi przejść... Mo
ja przyjaciółka po połogu też dostała na 
glc gorączki — wszyscy myśleli że to ma 
coś wspólnego z porodem, a okazało się, 
że to byłą zwyk ła grypa. Pan też pewno 
ma grypę. Ach , tak, zapomniałam —przy 
niosłam panu świetną czekoladę!... Nie 
wolno panu? Ach, co za szkoda!.. Moja 
belle socur pokłóci ła się w zeszłym ty 
godniu z mężem, potem cały tydzień kar
mi ł ją tą samą czekoladą! Hcńku jak ci 
nie wstyd! Mamy jeszcze pójść z wizytą 
do ciotki" Pelagji, a ty mi nie przypomi
nasz!... Pozwoli pan, że przypudruję so
bie troszkę twarz w pańskim pokoju, do
brze?... 

...Już! chodźmy! Postaraj się pan wy 
zdrowieć... Niech pan do nas zajdziel 
Dowidzenial Szkoda, że pan nie może 
jeść czekolady! 

... Z trudem naciągnąłem dziś spodnie 
i podszedłem do lustra. 

Czy to jak jestem?... 
-lakaś żójta, pociągła i obrośnięta 

twarz z zapadłem! pol iczkami, oczy bez 
wyrazu, a nos wydłużony... 

Wyglądam jak bohater z dramatu kine 
matograficznego: Trzynaście lat w lochu 
podziemnym, czyl i niewinna ofiara k rw io 
żerozej bandy opryszków. 

Czepiając się ścian, wszedłem do są
siedniego pokoju, gdzie jest telefon, by 
zadzwonić do Elzy. , 

— Hallol. . . K to mówi?... — zapytał 
jakiś baryton. 

— Poproszę pannę Elzę do aparatu... 
—-Niech pąn. poczeka... 

— K to mówi?... Hal lol 
— To ty, Elzą?,... Przez cały misssiąc 

mojej choroby ani razu nie wpadło ci na 
myśl, że by mnie odwiedzić?.. Co to mo 
znaczyć?... 

— Co to ma znaczyć?!.. To ma zna
czyć, że twoje dziesięć mil jonów na ty
dzień i tą parasolka, k tórą mi kupiłeś — 
to wszystko diabła warte, rozumiesz??... 
Mam już innego, k tóry mi nawet kostjum 
sprawił, rozumiesz?... Kostjum —, a»ty to 
cp?... Bądź zdrów. Jestem zajęta! 

5. 
Na palcach powlokłem się z powrotem 

do łóżka i pomyślałem: 
— Po co, właścjwie, mam wstać z 

łóżka? 
Znajomi już wszyscy" by l i . Elza porzu

ciła mnie. Poco wstawać? 
Zawołałem gospodynię i powiadam 

wesoło: » 
— Znowu jestem chory!,.. Tufus się p& 

wtórzył.. . To się bardzo często zdarza... 
Gdybym umarł, to wydatk i na pogrzeb 
ureguluje mój następca!... 

T łum. B. F. 
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Przed dzisiejszym posiedzeniem rady 
' k ic i . Jak się dowiadujemy posiedzę 

nic rady miejskiej poświęcone sprawom 
budżetowym zapowiada się interesująco 

Mają być zgłoszono wnioski nagłe w 
.-prawie pozbawiania ludności parków 
i l iejskićh w świętu z powod.i urządza
nych zabaw z płatnym wejściem oraz 
w sprawie ignorowaniu przez magistrat 
•prawy koncesji na elektrownię miejską. 

Z inspektoratu pracy. Z powodu wy
jazdu okręgowego inspektora pracy p. 
Wojtk iewicza do Bielska w cc!u z l ikwido 
wip ia , tam zatargu, zastępuje go inspek
tor pracy 17 obwodu p. Zieliński, (b) 

Umorzenie opłat za świadczenia wy-
działu zdrowotności publicznej. W dniu 
Zv maja rb. odbyło się posiedzenie ko
misji do zwalniania, od opłat szpitalnych 
ubogich mieszkańców n i . Łodzi, na k tó-
rem rozpatrzono ogółem 375 spraw. Ko
misja umorzyła 195 rachunków za odka' 
żenię lokali szkól powszechnych i mie 
szkaó prywatnych po chorobach zakaź 

: nych, 17 rachunków za pochowanie 
zwłok ubogich mieszkańców, zmariych 
w szpitalnch, 3 rachunki za dokon;.nie 
zdjęć roentgenowskich oraz 160 rachun
ków za leczenie ubogich mieszkańców 
m. Łodzi w szpitalach miejskich i prywat 
nych. Ogólna kwota umorzonych należ
ności wynosi złotych 24.556 gr. 30. 

Nowy statut o podatku od bi le iów 
t ramwajowych. Magistrat na ostatniem 
posiedzeniu postanowił wystąpić do rady 
miejskiej z p ro jek tew aowego «tatutu 
o komunalnym podatku od biletów jaz
dy tramwajami i kolejkami dojazdowy 
mi. " 

Zgodnie z projektem podatek będzie 
pobierany w formie 10 proc. dopłaty do 
stawek tary fowych za kurs t ramwajowy 
względnie za przejazd na elektrycznych 
kolejkach dojazdowych na przestrzeni 
położonej w granicach miasta. Bi lety bez 
płatne są wolne od podatku. Zarządy za
interesowanych przedsiębiorstw obowią 
zane będą pobrane za każdy, okres mie 
sieczny na rzecz miasta kwo ty podatko
we wpłacać do kasy miejskiej najpóźnie 
w ciągu pierwszych 10 dni następnego 
miesiąca. Należności, nieuiszczone w ter 
minie, ściągane będą w drodze egzekucji 
z dołączeniem odsetek za zwlokę oraz 
kosztów egzekucyjnych. Tytułem zwrotu 
kosztów, związanych z pobieraniem po 
datku, zarządy wymienionych przedsię
biorstw otrzymują 3 proc. pobranych 
kwot podatkowych. 

Kongres esperaatystów polskich w 
Warszawie. Jak nam donoszą z polskie
go tow. esperantystów, zarząd towarzyst 
w a podjął pracę w celu należytego przy
gotowania kongresu, mającego się odbyć 
w Warszawie w dniach 6, 7 f 8 września. 
Ponieważ w kongresie wezmą udział, 
prócz członków, również i szerokie koła 
sympatyków i zwolenników ruchu espe 
ranckiego, przeto usi łowania zarządu 
skierowane są k u temu, aby kongres 
warszawski wypadł jak najbardziej uro 
czyście i okazale. 

Urozmaicony program kongresu obej 
muje: egzaminy biegłości i nauczycielski 
z wydawaniem odpowiednich dyplomów 
poczwórny konkurs l i terack i na aforyzm 
wiersz, nowelę i polski ar tyku ł propaga 
cyjny. 

Komisja rozrywkowa i wycieczkowa 
zapowiadają: esperanckie przedstawienie 
teatralne, koncert, wystawę, jak również 
wycieczki i zwiedzanie zabytków i skar 
bów ar tys tycznych Warszawy i Wi lano
wa. 

Zarząd towarzystwa wzywa wszyst 
kich rozproszonych po całym kra ju espe 
rantystów, aby stawi l i się l icznie na kon 
gres warszawski ze względu na doniosłe 
znaczenie, jakie mieć on będzie dla roz 
woju idei i ruchu ^fsperanckiego w Polsce 

Wszelk ich informacj i udziela i zapisy 
przyjmuje polskie tow. esperantystów w 
Warszawie (ul. Kró lewska 19). 

inisterstwo Pracy interweniuje 
w sprawie uruchomienia „Widzewskiej Manufaktury\ 

Na skutek relacji telefonicznej inspek 
toratu pracy w sprawie „Widzewskie j 
Manufak tury" ministerstwo pracy posta 

nowito porozumieć się z p. Oskarem Ko 
nem w sprawie uruchomienia fabryk i , (b 

Przeciwko nieobjęciu pracowników umysło
wych ubezpieczeniem od bezrobocia. 
Wiec protestacyjny pracowników handlowych. 

zw. W niedzielę dn. 1 bm. w lokalu 
pracowników handlowych i przemysło
wych (ul. Sienkiewicza 22) odbył się wiec 
pracowniczy n.t. „Kryzys i bezrobocie". 
Referent z ramienia zarządu zobrazował 
obecny stan kryzysu w przemyśle i han
dlu i' skutk i tegoż dla pracowników wo
góle a dla pracowników umysłowych w 
szczególności. Następnie poddał referent 
kry tyce dążenia przemysłowców do za
żegnania kryzysu przez obniżenie płac i 
przedłużenie dnia roboczego. 

Szczegółową omawian i została kwe -
stja pominięcia pracowników umysło

wych w ustawie o zabezpieczenie na wy 
padek bezrobocia. 

W rezolucji przyjętej jednogłośnie ze 
brani dal i wyraz uburzenia z powodu po 
dobnego t raktowania wielotysięcznych 
rzecz pracowników umysłowych przez 
ciała ustawodawcze. -

Rezolucja domaga się aby pracownicy 
umysłowi, zarówno, jak i pracownicy 
f izyczni, korzystal i z ubezpieczenia w 
wypadku bezrobocia. 

Rezolucje zebrani postanowil i prze 
słać do komisj i centralnej związków za
wodowych celem skierowania takowej 
do instancji miarodajnych. 

Ceny artykułów żywnościowych 
muszą być ujawniane w złotych i markach. 

Wcelu ukrócenia nadużyć przy prze-
rachowaniu cen z marek na złote, mini 
ster spraw wewnętrznych wydał rozpo
rządzenie o ujawnianiu od 1 lipca cen ar 
t yku łów powszechnego uży tku równo

legle w markach i złotych. Niestosujący 
się do tego rozporządzenia karani będą 
grzywną do 10 tys. złotych lub aresztem 
do 3 miesięcy lub też obydwiema kara 

I m i łącznie. 

X X -

CZYTAJCIE 

Walka z alkoholizmem. 
Posiedzenie wojewódzkiej komisji antyalkoholowej. 

KroniKa policyjna. 
ATAK mSTERYCZNY. 

18-letnia służąca Wacława Rybicka 
w mieszkaniu przy u l . Wschodniej 38 
dostała ataku histerycznego. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu Jej 
pomocy, odwiózł ją do zbiorni . 

OSŁABIENIE. 
Na ul icy Piotrkowskie j około nr. 24 

Marjanna Druszcz bezdomna upadła t 
osłabienia. 

Lekarz pogotowia odwiózł ją do zlor-
ni miejskiej. 

Z TRAMWAJU. 
20-letnia biural istka Stefanja Chwal 

na rogu placu Wolności i Piotrkowskie j 
wyskoczyła z t ramwaju, tak nieszczęśli
wie, że uległa złamaniu prawej nogi. 

Lekarz pogotowia udziel i ł jej pomo
cy w aptece. 

PRZY PRACY. 
W fabryce L. Gayera przy ulicy Piotrkow

skiej nr. 295 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
Józef Kruszewski, zamieszkały przy szosie Roki. 
cinikicj nr. 36, odnosząc ranę tłuczoną głowy, 
Lekarz udzielił pomocy rannemu. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
W zabudowaniu fabrycznym przy uL KątneJ 

nr. 6, należącym do firmy „Landau i Weile", tar
gnął się na swe życie za pomocą powieszenia 
Władysław Płoszewski. 

Zawezwany lekarz pogotowia mógł tylko skon 
Matować zgon. Trupa zabezpieczono na miejscu 
a?, do zejścia władz sądowo-policyjnych. 

IN FLAGRANTI. 
Ujęto na gorącym uczynku kradzieży Fiszla 

Aleksandrowicza, bez stałego mlefsca zamieszka
na w chwili, gdy usiłować skraść 32 metry to
waru, należącego do Hersza Tejbluma, Szkolna 
nr. 26. — Aleksandrowicz ratował się ucieczką. 

Na ostatniem posiedzeniu wojewódz
kiej komisji antyalkoholowej obecni by l i 
przewodniczący wojewoda Rembowski , 

wice-wojewoda Łyżkowsk i , dyrektor wo 
jewódzkiego urzędu zdrowia dr. Skalski , 
przedstawiciel izby skarbowej p. Andrzej 
kiewicz, przedstawiciel izby lekarskiej 
dr, Klozcnberg, przedstawiciel magistratu 
ławnik Jocl , przedstawiciel sejmiku łódz 
kie'4o p. Borodiński i starszy referent 
województwa p. Łabudzki . 

Po otwarciu posiedzenia przez woje
wodę Rembowskiego odczytany został 
protokuł /. poprzedniego posiedzenia, 
przyczem przyjęto wniosek p. Andrzejko 
wicza, by nie krępować władz skarbo
wych w nadawaniu koncesji, w poszcze
gólnych powiatach, oraz by uzgodnić 
ilość szynków do normy ustawowej. 

Postanowiono również, iż nic mogą po I skiego, by komisja 
zostawać szynki w tych miejscowoś-1 miesiące. b. 

ciach, gdzie nie było ich w chwi l i we j 
ścia w życie ustawy z dnia 23 kwietn ia 
1920 r., oraz iż na 2500 osób przypada je 
den wyszynk z tem zastrzeżeniem jednak 
t e nie może ich być większa ilość, aniżeli 
w roku 1920. 

P. wicewojewoda Łyszkowski stwier 
dził, iż winna być zmieniona metoda zbie 
ranią opinji o kandydacie, starającym się 
o koncesję na wyszynk a polegająca do
tychczas ty l ko na opinj i komendanta po
sterunku w danej gminie. 

Przedstawiciel izby skarbowej przy
rzekł, iż na przyszłość władze skarbowe 
zwracać się będą o opinję do władz po 
l icyjnych (starostw) i do ciał samorządo 
wych (rad miejskich). 

Pozatem rozpatrzono cały szereg re-
kursów, oraz przyjęto wniosek dr. Skal-

zbierała się co 3 

Gospodarze śmieją się w kułak 
z magistrackiej kontroli filtrów biologicznych. 

We wtorek dnia 3 bm., w wydziale zdro 
wotności publicznej odbyło się pod prze 
wodnictwem inspektora sanitarnego m. 
Łodzi , dra Starzyńskiego, posiedzenie 
lekarzy sanitarnych. Głównym tematem 
obrad była sprawa ustalenia planu dzia
łalności dozorców sanitarnych w bieżą
cym miesiącu. Między innemi polecono 
dozorom sanitarnym przeprowadzenie 
systematycznej kontro l i dołów biologicz
nych oraz sprawdzenie f i l t rów. W razie 
skonstatowania uchybień sanitarnych bę
dą bezwgzlędnie sporządzane protokuły 
celem pociągnięcia winnych do odpo
wiedzialności sądowej. 

W wypadku stwierdzenia jak ichkol
wiek uchybień, wynikających z techni

cznych usterek f i l t rów będą one poddane 
szczegółowym oględzinom specjalnej ko 
misji w skład której wejdą siły fachowe 
oraz przedstawiciele wydziału budowni 
ctwa. 

Następnie postanowiono, aby po prze 
prowadzeniu ankiety, dotyczącej istnie 
jących w Łodzi składów szmat, dozory 
sanitarne dokonały szczegółowych oglę
dzin, celem stwierdzenia, czy przestrzega 
ne są przepisy obowiązujące dla szlha-
ciarń, zatwierdzone przez radę miejską 

Prócz tego postanowiono zobowiązać 
dozory sanitarne do codziennej kont ro l i 
wszelkich sklepów spożywczych w po
rze letniej. 

lecz został ujęty I osadzony pod kluczem. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, (. j . w czwartek teatr miejski daje iwiet 

cą komedję Kazimierza Wroczyńskiego „Wy
wczasy donzuana", w której rolę tytułową "kre
uje p. Komornicki Podczas antraktów przygry
wać będzie doskonała orkiestra. 

W sobotę, dnia 7 czerwca otwarcie Iclnicga 
sezonu w parku Staszyca. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Wyszło z druku nakładem księgarni L. Fiszer' 

„Kompendjum bigjeny społecznej" prof. B. Cha-
jesa, w tłómaczenlu dr. Bronisława Handelsmana. 

Dzieło to zostało uzupełnione przez tłómacz* 
danemi z literatury polskiej i przedstawia ogrom
ną wartość tembardziej, ze w literaturze polskie: 
brak jest dzieła, traktującego o higienie społecz
ne j , dostępnego dla niespecjalistów. 

Szczególną recenzję tego cennego dzieła od
kładamy do jednego z następnych numerów. 

dui 

EGZAMINY SZOFERSKIE. 
W dniu wczorajszym w okr . dyr. robć< 

publ. przy wojew. odbył się egzamin kwa 
l i f ikacyjny szoferów. W skład komisj 1 

wchodzi ły następujące osoby: Del . w°' 
jewództwa p. Strzelczyński, inż. JastrzĘ 
bski, nacz. dróg. inż. Adol f i referen' 
oddz. samochodowego Siemionowicz. K 3 

! żdego tygodnia cb środę odbywać sU 
będą egzamina szoferskie. 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 
Strejk dozorców zakończony. 

W dniu onegdajszyra zwróci ła się de-
tegacja związku strejkujących dozorców 
do zarządu towarzystwie „Loka to r " z 
prośbą o interwencj i w zatargu, k tóry 
przedłuża się wskutek nieustępliwości 

właścicieli nieruchomości, 
W odpowiedzi na powyższą propo

zycję zarząd tow. Lokator oświadczył, 
be proponowanej wspólnej konferencji 
zawołać nie może, ponieważ nowa usta 
wa o ochronie lokatorów, wszystkie o-
p łaty nakłada na najemców, a zatargi 
muszą być rozstrzygane bezpośrednio 
między dozorcami i właścicielami nie
ruchomości. 

X X 
STREJK N A T L E REDUKCJ I . 

Właścic iel tka ln i mechanicznej A lo j 
z y Becker, zamierzał przeprowadzić re
dukcję w swej fabryce, przyczem 40 proc 
pracujących u niego robotników znalazło 
by się na bruku. 

Robotnicy solidaryzując się zapropo 
nowal i właścicielowi uruchomienie fabry 
k i na dwa dni w tygodniu, w zamiar* za 
co wszyscy robotnicy pracowaliby. 

Pan Becker nie zgodził się na tego ro 
dzaju podział pracy, a robotnicy nie mo 
gąc dojść do porozumienia z właścicie
lem, przystąpi l i do strcjku, zawiadamia 
$ąc o tem inspektorat pracy. 

Inspektor pracy 18 obwodu wyznaczył 
konferencję w sprawie tej na dzień 6-go 
czerwca, (p) 

Jednak ze względu na nieustępliwe 
stanowisko kamieniczników wobec do
zorców, k tórzy obniżyl i znacznie żąda
ne przez nich stawki, co przeciąga j 

winy właściciel i nieruchomości, z l i kw i 
dewanie zatargu — zarząd tow. Lokator 
golów jest wysłać swych przedstawiciel i 
na konferencję, k tórą zwoła inspektor 
pracy. r. 

Późnym wieczorem otrzymaliśmy wia 
domość iż strejk dozorców domowych zo 
stał zakończony i odnośna umowa zosta 
ła przez obydwie strony podpisana. 

Z A T A R G W F A B R Y C E B-CI PRZY-
GÓRSKICH. 

W dniu wczorajszym do inspektora 
pracy przybyl i robotnicy zatrudnieni w 
tka ln i mechanicznej przy ul icy Piot rków 
skiej 104 ze skargą na swych chlebodaw 
ców. 

Właściciele fabryk i tej B-cia Przygór 
scy nie chciel i wypłacić należności robot 
n ikom za czas urlopów, zamykając jedno 
cześnie fabrykę. 

Pertraktacje robotn ików z właścicie 
lami fabryk i o uzyskanie należności nie 
doprowadzi ły do żadnych rezultatów, wo 
bec czego robotnicy zwróci l i się do in 
spektora pracy, prosząc o interwencję. 

Konferencja w sprawie tej wyznaczo 
na będzie w dniach najbliższych, (p) 

Wybory do sądu handlowego w Łodzi. 
Zwyciężyła lista zblokowanych organizacji 

przemysłowych. 
Wczoraj o godzinie 5 i pół rozpoczę

ły się w sali rady miejskiej wybory sę
dziów handlowych i ich zastępców. 

Przewodniczył prezydent Cynarski, 
Wtóry zagajając zebranie, wskazał, iż w 
Łodzi uprawomocnionych do głosowania 
jest 450 osób, a przybyło na zebranie 
200 głosujących. 

Najważniejsze zadanie mają sądy han 
dlowc w Warszawie i Łodzi, wobec cze
go p. prezydent nawoływał obecnych 
by wybiera l i osoby godne piastowania 
Urzędu sędziowskiego. 

Następnie p. prezydent wywo ływa ł 
nazwiska glosujących, a ci składali l isty 
Wyborcze. 

Przed oddaniem głosu sekretarz p. 
Łukasiewicz sprawdzał dowody osobiste 
głosujących, gdyż prawo głosu miel i je
dynie obywatele poństwa polskiego. 

Po oddaniu wszystkich głosów, gło
dujący opuścili salę i rozpoczęło się l i 
czenie oddanych głosów. 

Obl iczyła głosy komisja skrutacyjna, 
do k tóre j wybrano poprzednio pp. Iw iń 
skiego, Roszaka, Bogdańskiego, Geyera, 
'Kindermana, Macińskietjo i Kotkowsk ie 
go. 

Po obliczeniu głosów okazało się, iż 
na 212 oddanych list, otrzymal i kandy
daci zblokowanych organizacji przemy
słowych i kupieckich 208 głosów, wo
bec czego na sędziów wybran i zostali 
pp. Stanisław Biel iński, Zygmunt Fiedler 
dr. A l f r ed Grohman, Karo l .Geyer , Ber-
to ld Ginsberg, Jakob Hertz, Józef Hank 
dr. Leon Hirszberg, Michał Kon, Zyg
munt Krotoszyński, Maks Kernbaum, 
Adol f Legis, Stanisław Miszewski , dr. 
Zaks, dr. Edward Walf isz, i Herman W i l 
de. 

Na następców wybran i zostali: 
Robert Ar ie t , Fel iks Goldstein, Da

w id Fuks, Mieczysław Hertz, Włodz im. 
Horodyóski, Ernest Kaiserbrecht, Józef 
Kon, Stanisław Kopczyński, Rudolf Lan
ge, Józef Majer, Juljusz Mi lk ie r , Kazi 
mierz Monie, Józef Pinkus, Stanisław 
Sienkiewicz, dr. Ku r t Szweikert i Fel iks 
Wasiak. 

Pozatem oddano k i l ka głosów dzikich 
Wyżej wymienieni sędziowie po za

twierdzeniu ich wyborów rozpoczynają 
pełnić swe obowiązki z dniem 14 czer
wca rb . b 

Ambicyjki menerów magistrackich 
uniemożliwiają pracę komitetowi budowy teatru. 

Prawo i życie. 

Wojownicza 
przed 

Dnia 16 września 1923 r., około godz. 
*t.30 wieczorem w domu przy ul icy W a r 
R a w s k i e j Nr. 11, Stanisław Płóciński i 
Aniela Barylska zapytal i dozorcę Fran 
^łszka Wiśniewskiego, dlaczego nie za
dała świat ło na schodach. 
, W tym samym czasie wyszl i z miesz 
W i a dozorcy, zięciowie jego Edward 
chwast i Józef Appe l , wraz ze swenii żo 
t l * m i i wśród obelg, poczęli bić Barylską. 

Widząc to pobiegł Płóciński na górę 
to> męża Barylskiej , lecz nie zasiawszy 

powróci ł na dół, celem niesienia obro 
sąsiadce. 

. K iedy Płóci jski sał nat ostatnie 1! seno 
j^ch, Józef Appe l zgasił umyślnie i za 
7*1 lampę z korytarza, poczem rzuci l i 
\ na Stanisława Płócińskiego i pobi l i 

Po pewnym czasie po dokonanym fak 
^ Karo l Wiśniewski chwali ł się przed 
^siadami mówiąc o Płócińskim. „Da łem 
Jjt byka, że aż usiadł i nie mógł się po
bierać" . 

Oględziny sądowo - lekarskie Slani-
J a w a Płócińskiego, stwierdzi ły u niego 

i m a n i e 9 i 10 ż e b r a , k t ó t e t c u s z k o d z ę 

stróżowska 
sądem. 

nie, jako powodujące stale zakłócenie 
czynności lewego płuca, nateży do katc-
gorji cięższych. 

Sprawa ta rozpatrywana była w dniu 
wczorajszym w sądzie okr. w Łodzi , pod 
przewodnictwem s. o. Korw ina - K o o t -
kiewicza. 

Oskarżał prokurator Marcel i W i 
lecki , k tó ry napiętnował postępowanie 
wielu dozorców w Łodzi, k tórzy uważają 
się za udzielonych władców kamienic i 
zamiast panować w nich porządku, szy 
kanują i prześladują lokatorów, którzy 
należycie się im nie opłacają i nie żabie 
gają o ich względy. 

Niniejsza sprawa stanowi właśnie dra 
styczny przyk ład takiego brutalnego trak 
towania mieszkańców domu. 

Uzasadniwszy tezy w iny Karola Wiś 
niewskiego, domagał się prokurator wy
mierzenia mu przykładnej kary. 

Obronę wnosił mecenas Stefan Koby 
l iński, k tó ry starał się zbić wywody pro 
kuratora. 

Sąd skazał Karola Wiśniewskiego na 
6 miesięcy więzienia, (p) 

Po bl isko dwumiesięcznej przerwie od 
było się posiedzenie Komitetu Odbudowy 
Teatru Miejskiego. 

Sprawy bieżące załatwia prezydjum 
arbitralnie, a ty lko w rzadkich odstępach 
czasu zwołuje plenum komitetu. 

Plenarne posiedzenia powinny się od 
bywać co 2 tygodnie, bo ciągły, żywy kon 
takt między prezydjum komitetu, a sa
mym komitetem może ty lko przyspieszyć 
dzieło budowy teatru, którego brak tak 
dotk l iw ie się daje odczuć kulturalnej czę 
ści społeczeństwa łódzkiego. To rzadkie 
zwoływanie plenarnych posiedzeń spro 
wadzą za sobą zmniejszenie zainteresowa 
nia niestety nawet wśród samych człon 
ków. Na ostatniem posiedzeniu było o-
becnych na 32 członków jedenastu a w pa 
rę godzin po rozpoczęciu posiedzenia 
przybyl i obaj wiceprezydenci. 

Tak ie lekceważenie obowiązków nie 
przyspieszy sprawy odbudowy teatru, 

Prezydjum ze swej strony winno roz 
począć posiedzenia punktualnie, a nie z 
pięciokwadransowem spóźnieniem. 

Ze sprawozdania prezydjum wynika, 
że na rzecz odbudowy teatru wpłynęło po 
dzień 22 maja b. r. przeszło 91,000 złotych 
(kolo 170 mil jardów marek polskich), k tó 
re komitet umieścił w trzech Bat kach 
niestety ty lko na dwa procent, bo lepszy 
i zarazem pewny procent nie dał się u-
zyskać. 

Nadto ma komitet do rozporządzenia 
3 mi l jony cegieł i 1 wagon cementu. 

Sekcja finansowa komi te tu zwróci ła 
się do Magistratu o powiększenie docho 
dów na rzecz budowy teatru, jednakże 
Magistrat powołując się na budowę szkół 
i łaźni, szczelnie zamknął kasę dla bu
dować się mającego teatru i każe zado
wol ić się podatkiem od widowisk. 

Tymczasem komitet nie próżnuje. 
Już zwieziono 200,000 cegieł na skwer 

kolejowy, a cegłę się nadal ciągle będzie 
zwoziło. 

P. archi tekt L isowski zreferował, że 
już się odbyły cztery próbne kopania: 
pod sceną jedno, przy froncie teatru dwa 
a jedno w miejscu, gdzie będzie sala ka 
meralna teatru. 

Grunt okazał się zdatny do budowy, 
bo trudności są drobne i dadzą się usu
nąć. 

Sekq'a finansowa ma zastanowić się 
nad tem, czy dla szybkiego zrealizowania 
budowy nie jest wskazanem założenie 
spółki udziałowej. 

P. dr. Fal lek zastrzegł się przeciw tc 
mu, by tak doniosłą sprawę załatwiała 
sekcja finansowa, bo jedynie do plenum 
komitetu należy rozstrzygnięcie kwest j i , 
czy powołać do życia spółkę akcyjną. 
Wprzód musi tedy być powziętą zasadni 
cza uchwała komitetu, a potem dopiero 
na przypadek oświadczenia się komitetu 
za spółką udziałową, może tę rzecz bliżej 
roztrząsać sekcja finansowa. W obecnym 
stanie rzeczy może sekcja daremnie stra 
cić mnóstwo czasu, energji i zachodu, 
jeśli potem plenum komitetu wogóle od
rzuci myśl o łączeniu się z prywatnymi 
udziałowcami. 

Dr. Fal lek oświadcza się kategorycz
nie przeciw wszelkiej spółce udziałowej 
k tóra jest zresztą utopją, bo teatr ani te 

raz, ani nawet za ki lkanaście lat nie jest 1 
nie będzie in t ratnym interesem, a akcjo
nariusze pędzą tam, gdzie czują interes. 
Zresztą Warszawa, Lwów, Kraków mają 
miejskie teatry i byłoby niezrozumiałem, 
gdyby drugie największe miasto polskie 
nie zdołało samo zbudować tak niesłycha 
nie pod względem kul tura lnym doniosłej 
p lacówki , jak teatr. 

P. prezydent Cynarski wskazuje na to 
że trzeba się zastanowić nad tem, co bę 
dzie, gdy za 2 lata mury teatru staną. 
Wtedy do ukończenia budowy potrzeba 
będzie bardzo znacznych funduszów. W 
tym wypadku byłoby może wskazaną 
spółka udziałowa. Akcjonariuszom musif 
noby oczywiście wypłacać dywidendę. 

P, prezydent przytacza przyk ład wa l 
szawskiego Teatru Polskiego, k tóry po
wstał dzięki f i lantropom - akcjonariu
szom. 

Pogląd prezydenta miasta jest niesłusz 
nym, albowiem nie można łódzkich aspi 
racji artystycznych mierzyć znacamie 
większą kul turą teatralną Warszawy. 
Zresztą sam p. Szyfman przy stwarzaniu 
teatru „Komed ja" zrezygnował ze „spół 
k i " i wola ł już sam być panem przybytku 
Melpomeny, 

Następnie wy łon i ła się na posiedzemiu 
sprawa regulaminu komitetu odbudowy, 
wzgl. kwestja stosunku Komitetu do M a 
gistratu. 

Sprawę tę zreferował p. prez. Cynar 
ski, k tó ry zapytał, czy komitet ma pod
porządkować się Magistratowi, czy też 
Magistrat ma wypełnić zlecenia komitetu 
odbudowy. Zdaniem p. prezydenta nie mo 
że komitet funduszami na rzecz odbudo
w y dysponować bez wiedzy i zgody Ma
gistratu. 

W bardzo ożywionej dyskusji na ten 
temat zabierali głos zarówno członkowie 
prezydjum miasta, jak i prawie wszyscy 
inni uczestnicy. Większość z p. przewód 
niczącym Golcem na czele zajęła zdecy 
dowane stanowisko antymagistrackie, bo 
komitet żadną miarą nie może być cia
łem doradczem, bez jakie jkolwiek auto-
nomji. Toby ubliżało komitetowi , a spra 
wie budowy szkodziłoby w wysokim stop 
niu. 

Zresztą w skład komitetu w-hodzą ja 
ko członkowie najwyżsi przedstawiciele 
władz rządowych (p. wojewoda) i miej
skich (całe prezydjum), nadto dek-gowani 

Srzez Radę miejską radcy, oraz z poza 
ady najwybitniejsi obywatele ze świata 

ku l tury , finansów, przemysłu. 
Komi te t daje tedy gwararcję, że za

sługuje na pełne zaufanie i nie ma po
trzeby z każdym drobiazgiem zwracać 
się do Magistratu. 

Jeśliby Magistrat uporczywie stanął 
na stanowisku, że komitet nie ma żadnej 
wadzy , jest rzeczą pewną, że komitet na 
rolę manekinów się nie zgodzi. Jeśli Ma 
gistrat przeciągnie strunę, g iozi ustąpie
nie całego komi tetu. 

Komitet uchwal i ł zwrócić się do Ma
gistratu z pismem, by Magistrat określ i ł 
dokładnie kompetencję komitetu. ' Od tej 
odpowiedzi uzależnioną jest dalsza dzia
łalność komitetu, a temsamem najważniej 
sza, najpilniejsza sprawa kulturalna Ło
dzi, bo sprawa budowy teatru. D. L. 

Tow. „Lokator" przystępuje do organizacji 
kooperatywy budowlanej. 

Przed k i l ku dniami odbyło się p ierw
sze posiedzenie nowo wybranego zarzą
du towarzystwa Lokator, na którem u-
konstytuowane zostały nowe władze to
warzystwa. 

Na posiedzeniu tem dokonano wy
borów specjalnej komisj i , złożonej z 5 

osób, które w ciągu 14 dni przedstawi 
zarządowi konkretne wnioski w sprawie 
projektu kooperatywy budowlanej. 

Poruszono również sprawę nawiąza
nie ścisłego kontak tu ze związkami za-
wodowemi, oraz zwrócenia się do rzą
du o k redyty na cele budowlane. 

ZABEZPIECZENIE O D BEZROBOCIA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 4 czerwca. 
Sejmowa komisja ochrony pracy o-

mawiała poprawki senatu do ustawy o 
zabezpieczeniu bezrobotnych. M . innymi 
przyjęto, iż udział skarbu w funduszu u-
bezpieczęniowym nie wynosi 40 procent 
lecz 50 proc. 

Po dłużsiej dyskusji utrzymano w 
mocy postanowienie zawarte w projek
cie, uchwalonym przez sejm aby praco
dawcy, wstrzymujący bez powodu ruch 
zakładów lub organizający liczbę robot
n ików więcej niż o 10 proc. względnie 

redukujący ilość dni pracy więcej niż o 
dwa w tygodniu opłacali nadal całą 
składkę ubezpieczeniową przez dalsze 3 
miesiące od wstrzymanie wzgl . ograniczę 
nie ruchu. 

TEN, KTÓRY T A N I O K A R W . 

Restauratorzy 3-go rzę
du zwróci l i się do oddzia
łu wa lk i z l ichwą z pro
pozycją podwyższenia cer, 
nika o 3 grosze na każdej 
potrawie mięsnej. 

K ierownik oddziału dr. 
Grabowski propozycję te 
odrzucił, (b] 
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„Republ ika" podjęła się ciężkiego za 
dania zainicjowania oraz współdziałania 
przy przeprowadzeniu sanacji przemysłu 
i rynku włókienniczego. Przy realizacji 
tego programu napotyka na przeszkody 
z tych wszystkich stron, w k tórych inte 
•esie leży utrzymanie dotychczasowego 
stanu rozstroju- Przeciwdziałanie po
chodzi wiec przedewszystkiem ze stron 
przedstawiających wie lk ie interesy, umie 
jących zawsze pokryć swe gospodarczo 
karygodne, a nawet zbrodnicze, operacje. 

Porzućmy abstrakcje i przejdźmy do 
orzykładówl 

Wczoraj wymieni l iśmy k i l ka wie lk ich 
zakładów bawełnianych, walczących 
z trudnościami pienlężnemi. Trudności 
te nie są chwi lowym objawem, ale kon 
sekwentnym wyn ik iem nieroztropnego 
prowadzenia fabryk, na zasadach przy 
jętych w okresie inf lacyjnym. Zarządy 
tych fabryk prowadzi ł ly interesy w spo
sób lekkomyślny i nie odpowiadający w y 
sckości własnego kapi ta łu obrotowego 
Może nawet sądziły, iż w ostatecznym 
wypadku można wygrać atut bardzo ry 
zykowny, jakim jest grożenie robotnika
mi... To też nuta ta przebija z łamów pra 
sy, oddanej tego rodzaju grupom intere
sów. Prowokuje się groźby o wstrzyma
niu wyp ła t czwar tkowych, przyczem 
wskazuje się, i i na t o wpłynąć mogą po
dane przez nas informacje. Jest t o więc 
gra najniższego gatunku, k tóre j eelem 
jest odwrócenie uwagi od najgłównłej-
szych sprawców obecnego kryzysu. 

Tem nie mniej musimy zanalizować 
wartość argumentów, zachwalających na 
dal prowadzenie t ak t yk i milczącego ak
ceptowania gospodarczo szkodliwego po 
stępowania poważnyoh grup przeroysło 
wej Łodzi . Przedewszystkiem stwierdzić 
należy, iż obecny kryzys w znacznej mie 
rze doszedł do tak znacznego napięcia 
wskutek tego, iż prasa nieodpowiednio 
reagowała na niszczącą,pol i tykę oparcia 
produkcj i na walorach inf lacyjnych. Gdy 
by wówczas prowadzono kampanję prze
ciwko f i rmom, nie posiadającym dosta 
tecznego kapi ta łu obrotowego, a nad 
miernie uruchomionym, kryzys obecny 
nie doszedłby do tych rozmiarów. Niena 
leżycie zwalczano zasadę po l i t yk i dyskofl 
towej P.K.K.P., l i udzielanie kredytów 
winno stać w prostym stosunku do uru 
chomienia. Jednym słowem, szkodliwa 
tolerancja ze strony opinji publicznej, 
stworzyła atmosferę popełniania zbrodni 
i przestępstw natury gospodarczej. 

„Repub l i ka" pierwsza zrobiła wy łom 
i przeszła ze stanowiska informatora do 
czynnej po l i t yk i włókienniczej. T a zaś 
nie ogranicza się jedynie do samych o 
świadczeń programowych i b iuletynów 
rynkowych, k tóre stwierdzają raqona l 
rość naszego stanowiska, ale musi rów
nież posi łkować się materjałem, dptyczą 
cem położenia najpoważniejszych f i rm 
przemysłowych. Cóż bowiem lepiej, ani 
żeli on może stwierdzić poczynione błę 
dy i wskazać racjonalną Hnję po l i tyk i 
przyszłości! Wszak czy inaczej czynią 
największe, gospodarczo uświadomione 
dzienniki świata Tam zarówno pomyślny 
bieg, jakoteż trudności największych za
k ładów przemysłowych znajduje swe od-
źwierciadlenie na łamach prasy. A już 
uważane jest za przestępstwo publ icy
styczne, gdy przemilcza się trudności 
płatnicze wie lk ich zakładów przemysło
wych, zwłaszcza gdy o tem głośno mówi 
całe miasto. Tam nikomu nie przyjdzie 
do g łowy argument, iż podanie wiadomo
ści o trudnościach płatniczych wie lk ie j 
f i rmy powoduje trudności, u wie lu f i rm 

Tranzyt do Rosji przez Polskę. 

średnich i małych, będących jej wierzy
cielami. Przeciwnie! Zwrócenie uwagi na 
grożące niebezpieczeństwo ma na celu 
możliwe zlokalizowanie skutków, ewen
tualnej niewypłacalności. Wszak nie moż 
na dopuścić do zwiąkszania się wierzy
telności, ze stron, k tóre nie są powiado 
mione o biegu interesów. W tak ich wy
padkach pozostaje albo upadłość, albo 
postępowanie sanacyjne, przeprowadzane 
przez silną finansową grupę. Nadszarp 
niętych finansów wie lk ich zakładów prze 
myślowych nie może ratować kredyt ma
łych wierzyciel i . Jest to zasada przy lo 
kŁiiZacji skutków przemijających trud
ne ści lub też zachwiania się zdolności 
płatniczej wie lk ich f i rm. 

Czy mamy inaczej postępować w Ło 
i i ? 

Prawda, iż stwierdzenie wiadomości 
o trudnościach finansowych wie lk ich f i rm 
powoduje niechęć płatniczą ze strony ma 
łych dłużników, k tórzy powołując się na 
to oświadczają, iż oni również mają pra
wo do niepłacenia. Nie dziwmy się jed
nak temu, gdyż tak wychowano tych l u 
dzi. Czy w Łodzi posiada weksel swoje 
znaczenie, jako zobowiązanie, zaopatrzo
ne sankcją szybkiej egzekucji? Nie — za
protestowany weksel, jest w Łodzi ma
terjałem do prowadzenia więcej lub mniej 
udałych targów, z wystawcą jego. Jest to 
zrozumiałe t y l ko na gruncie tej demora
l izacj i handlowej, jaka niestety cechuje 
nasze miasto, gdzie nie uznaje się świę
tości zobowiązań. T o też fabrykant pro
wadzący targi odnośnie wypełnienia zo
bowiązania wekslowego, przez swego k l i -
jenta, poczytuje sobie za prawo domagać 
się tego, od swych wierzyciel i . Zasada: 
„niemoralność za niemoralność" święci 
w Łodzi t r jumfyl 

Raz jednak z tem trzeba skończyć! 

Targami i prolongatami, stosowane-
mi ogólnie i ślepo nie wyciągniemy Łodzi 
z obecnego kryzysu. Prócz wprowadzę 
nia zdrowych zasad produkcj i , należy 
wprowadzić zdrowe zasady handlu. — 
Zdrowe zasady handlu wymagają niezata 
jania trudności płatniczych wie lk ich f i rm, 
k tórych ewentualna nagła niewypłacal 
ność mieć może jaknajbardziej fatalne 
sku tk i ; te same zasady wymagają mniej 
szej tolerancji przy „ regulowaniu" zobo
wiązań weks lowych. Dopók i to nie na 
stąpi Łódź będzie uważana za centrum 
niewypełniąnia zobowiązań wekslowych, 
Taka opinja najwięcej szkodzi naszemu 
kredytowi , a nie naprawi jej największe 
zatajanie trudności, jakie ostatnio po
wstały, w największych przemysłowych 
f i rmach łódzkich. 

Te j tak tyk i trzymać się będziemy na
dal w tem przekonaniu, iż działamy w do 
brze zrozumianym interesie całej włók ien 
niczej Łodzi . TcxtQc eapert. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Praga, 4 czerwca. 

Zakłady Wi t kow ick ie wykonują obce 
nie zamówione dla Rosji 400 wagonów 
wyrobów metalowych, przeważnie ma
szyn dla zakładów elektryf ikacyjnych. 
Część tego obstalunku została wysłaną 
przez Polskę (Stołbce) do Rosji . Nastąpi
ło to wbrew życzeniom sowieckiej misji 
handlowej w Berl in ie, k tóra żądała eks

pedycji przez Szczecin-Rewel. Okolłcz* 
ność, iż ciężkie maszyny musiałyby dwa 
razy być przeładowywane w Szczecinie 
i Rewlu, skłoniła f irmę ekspedycyjną do 
obrania drogi przez Polskę. Powyższa c-> 
koliczność świadczy jednak o niebezpie
czeństwie konkurencj i l in j i niemiecko-re-
welskich, czemu Polska mogłaby ła twa 
zapobiec udogodnieniami taryfowemi, a 
przedewszystkiem technicznemf. 
Jak się zabija rozwój. 

Zniżenie cen węgla. 
Wiedeń, 4 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W artykule p. t. „Zniżenie cen węgla" 

„Neues Wiener Tageblat t " wykazuje do
n ios łość zupełnego zniesienia podatku wę 
glowego w Polsce i Czechosłowacji, a tak 
że zniżenia taryf kolejowych dla Austrji, 
k tóra w r. 1923 na import środków opa
łowych wyłożyła 2 t ry l iony 403,879,955 
tys. koron austrjackich. 

W pomienionym artykule przedsta
wiony jest szczegółowo wp ł yw rozma
i tych opłat na ukształ towanie się cen wę
gla, w pierwszej l in j i t. zw. „Zo l lver f i i -

rungsgebiihren", pobieranych przez Pol 
skę, Czechosłowację i Austję, mimo, iż' 
chodzi o surowiec, k tó ry nie powinien 
podlegać opłacie celnej. Suma wymienio
nych opłat obciąża gospodarstwo austrjac 
kie kwotą 4,558 mil jonów koron austrjac
k ich rocznie, 

W artykule podany jest spis na leży 
tości manipulacyjnych, pobieranych od 
węgla za wagon 10-tonnowy od stacji za
ładowania na kopalni górnośląskiej aż do 
Wiednia, z którego wynika, że na le iy to-
ści te wynoszą od wagonu 379,809 koron 
austrjackich. 

0,25 

G O T Ó W K A , 
Dolary 5.185. 

CZEKI . 
Funty 22.40 — 22.38. 
Londyn 22,45. 
Nowy Jo rk 5.185. 
Paryż 26.70, 
Praga 15.25. 
Szwajcarja 91.17 I pół. 
Wiedeń 7.32 
Wiochy 22.62 1 pół 
Mi l jonówka 0.52—0.51 
Bony złote 0.72--0.68--0.72 
Pożyczka 8-proc. 7,50 
Tendencja mocniejsza. 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA. 
W A R S Z A W S K A . 

Warszawa, 4 czerwca 
Dolary 5,18 i pół 
Tendencja mocna, w poszukiwaniu 

dla akcj i słabsza. 
Cegielski .0,64 
Zieleniew 10 
Parowozy 0,35 
Ćmielów 0,17 
Nobel 0,45 
Chodorów 5,10 

Bank przem. Lwów 0,39 
Bank Sp. Zar. 4,25 
Bank dla hanldu i przemysłu 1,75 
Starachowice 2,65 
Rudzki 1,55 
L i lpop 0,70 
Modrzejów 6,75 
Ostrowiec 7 
Bank handlowy 7 i pół 
Bank Dyskontowy 5 

Bank K i jewsk i 
Puls 0,40 
Siła 1 świat ło 0,70 
Żyrardów 3,70 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 4 czerwca. 

Notowano v guldenach gdańsRicb. 
100 złot. polskich 111,72 — 112,2» 
100 dolarów ameryk. 579,17 — 5S2.0& 

leleqraficzna wypłata na: 
Berl in 137 904 — 138,596 
I ondyn 25.00 — 25,00 
Nowy Jork 578,80 — 581,70 
Warszawę 110,72 — 1 1 1 3 

Lonydn, 4 czerwca. 
Notowania końcowe. 
Nowy Jork 431,37 
Francja 84,45 
Włochy 99,18 
Niemcy 18 bi l jonów 
Austr ja '307,500 
Z łoty polsk i 22,40 

Paryż, i : • 
Zamknięcie gieŁdy. 
Londyn 84,90. 
Nowy Jork 19,54 
Wiochy 85,25 
Szwajcarja 343 
W i deń 27,75 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A . 
Z U R Y C H S K A . 

Zurych, 4 cze rwca / 
Nowy Jork 5,68 7/8 
Londyn 24,56 i pół 
Paryż 24,00 

H 1 S C K w a • s 
\Vvstepy Warsz. Żyd. Teatru art. (W. I. K. T.) 

pod. reż. W. Turkown. 
Dziś, godz. .C.30. wlecz. — 

(Ceny miejsc od 1 Zł. do 4 Zł.). 4250-1 

Telegram 

ŁÓDŹ-HELENO W 

+ -
Fuch! 

O t r z y m a ł e m d y m i s j ę m a m d u ż o w o l n e g o 

c z a s u o i l e z d r o w i e d o p i s z e p r z y b ę d ę 

d z i ś na w a s z w i e l k i K o n c e r t S y m f o 

n i c z n y r e z e r w u j c i e m i e j s c e 

Poincare — Paryż 

Terminowa 

H E L E N O W Dziś o godz. 8 w. tl-gl Wielki Koncert Symfoniczny 
(orkiestra W ŻWlęk. komplecie) pod dyrekcjąJTeodora Rydera 

W prógratnie Ć * V l * o w e ] c l / V S y r t f O n W „W « « n a r : Fantazja z op 
W e b e r : U w, Euryanta. G r I e g: Sigurd Jorsalfar. M a s s e u e t : Uw. Phedra. Od godz. 
7—8 Koncert Popularny pod dyrekcja koncertmistrza p. S. Pietruszki. 

SPÓŁKA AKCYJNA 
dawn. B. H. 'SEINFELD ' 

WARSZAWA, 
Chmielna 43, Tel. 71-91. 

Telegramy: .Merkantll Warszawa" 
D o l a l i 

P o l e c a w ł a s n e g o w y r o b u : 

(Clievreaux) 
Czarne 
Bronzowe 
Szare (perłowe, kamienne, 
Granatowe m > ' s z e ) 
Ponsowe 
Cieliste i t. p. 4245 

DZIAŁ HANDLOWY: 
Skóry podeszwowe, b ranz lowo 
wierzchnie , k r a j o w e i za.jrx-

v 1 N K Z I I O . 

file:///Vvstepy
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Wystawa panbrytyjsha w Wembley. 

k A < ^ f i . ń ' - < u * nr iffliiiiii. • 

1. Ojólny w i d o k w y s t a w y ze s t a d j o n e m . N a o K o r o p a w i l o n y : Ąuslralji, Indji i Kanady. 
2. Pawilony: Palestyny, Cypru, Malty i Afryki Południowej, 
3 . Pawilon Kanady. 

^ K A L N I A ŁÓDZKICH PRZEMYSŁOW
CÓW W PALESTYNIE. 

Lwowska „Chw i la " donosi: 
Niedawno odbyła się w Te l A w i w 

^oczystość położenia kamienia węgiel-
ygo pod budowę wielką tkalnię 
K*°dzij'ah", urządzoną przez grupę łódz-
?!ch przemysłowców. Twórcy przedsię-
•orstwa są fachowcami i rozporządzają 

^Powiednim kapitałem. Należy przeto 
?[zypuszczać, że rezultaty przedsięwzię-

a będą dodatnie. 

Bojkot towarów amerykańskich w Japonji. 
Nowy Jork , 4 czerwca. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Choć gabinet japoński Ri jury wypo
wiedział się przeciw wszelkim zastoso
waniom środków odwetowych w stosun
ku do A m e r y k i za przyjęcie b i l lu , ogra
niczającego emigrację japończyków do 
Ameryk i w Japonji wzmaga się stale 

ruch antyamerykański. Obecnie w Ja
ponji prowadzona jest agitacja za bojko
tem towarów amerykańskich. 

Bojkot ten, jak się zdaje, jeszcze bardziej 
pogorszy stosunki amerykańsko - japoń
skie i oba rządy w tej kwest j i nie będą 
mogły interwenjować, gdyż akcja ta pro
wadzona jest wbrew wo l i rządu japoń
skiego. 

N O W A O R G A N I Z A C J A K O L E I N IE
M IECKICH. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki" 
Paryż, 4 czerwca. 

„Pet i t Journa l " donosi, iż komisja or
ganizacyjna, mająca na celu przygotowa
nie nowego statutu dla niemieckich kole' 
państwowych, postanowiła statut ten o-
przeć na organizacji ko le i angielskich. 

W myśl powyższego musi nastąpić re
dukcja personelu kolejowego w Niem 
czech o 40 proc. I , A . 
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SPECJALNOŚĆ: 
Cni N R I K A " WYBOROWA , ) U L H U R \ H , WÓDKA CZYSTA. 

Z n a w c y p i ją 
WÓDKI i L I K I E R Y 

CURACAO BLANC, 
C H E R R Y BRANDY, 1 *_ . S P Ó Ł K A A K C Y J N A w P O Z N A N I U . 

HURTOWA SPRZEDAŻ „ S T A N I S Ł A W KUL.AGOWSKI i S -KĄ", LÓDZ, 

.AKWAWIT' 
SPECJALNOŚĆ: 

O R A N G E , 
W I Ś N I Ó W K A krystaliczna. 
C H A D C A O JE JIBUTS GALENY). 

ulica PRZEJAZD JsTs 4 0 , TELEFON JNs 4 9 5 . 

4019-81 

p o M e X - • y s z e u d a • 

m 

Wlittilio: 
s z e a d a ' 

Sklep B ł a w a t n y 

ROMAN ARBUS % M Ł 1 tel. 1991 
damskie l męskie. Wielki wyiióf nowości sezonGwycit: 

E T A M I M Y 
B A T Y S T Y 

F U L A R Y 
M U Ś L I N Y 

Z E F I R Y I T. P . 

Mies ięczny k r e d y t w e k s l o w y ! ! 
Ceny konkurency jne . 

W S S I M S Ł U U U 1 Ł U U U U 1 k U l 

SPOŁECZNE POLSKIE 
W 

ul. Pomorska Na 105. 
Zapity na rok szkolny 1924)25 do klas wstępnych I wyższych 

przyjmuje kancetarja zakładu od godz. 11-e] do 1-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 21 czerwca b. r. 

m U W i 1 A T A f A T A Y . m U T A T A . f l 

Z a m y k a n i e ks iąg h a n d l o w y c h 
Z a p r o w a d z a n i e „ 
N a d z ó r nad prowadź. „ 

„ nad p r o w . p r z e d s i ę b i o r s t w 
L i k w i d a c j e p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

TANIO 

C e n y r e k l a m o w e 
Kluski e t a m l n . I Ł - 1 0 . - 8.50 7.50 

Biwaki t r y k o t . 

Spódniczk i 

Sukn ie e ta tn ln . 2 1 . 

S u k n i e k r e t o n . 
S p o d n i e w paay 
P a l t a g u m o w e 
A l p a g . m a r y n a r k i 

"•- ! 8.00 
a - 12.00 
1 7 - 13.00 

1 1 - 10.00 
17.00 

4o.- 38.00 
35.00 

li 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czoptciowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Nt 9. 

Przyjmuje od8—10 
pól. I od 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—1 Oi pół 
1—2 i od 4 — 8 -

Letnisko 

I \ o 9 o w 

cc 

pod Łagiewnikami, jest do wyna 
jęcia 4 pokoje z kuchnią, weran

da, staw, ogród. Zgłoszenia 
Rogów, Adol i Sachert. 4032-

Trociny i wióry 
;tale do oddania. Wiadomość w fabryce 

— obróbki drzewa. — 

Sp. JlkC. MAKSTKIUJUl JARDBOWICZ 
ul. Pańska M 90 — tel. 15-74. 

S K O R O C H O D Y 
tylko z marką Serca. 

M Ę S K I E , D A M S K I E I D Z I E C I N N E 
są powszechnie uznane za 

NAJTRWALSZE, N A J W Y G O D N I E J S Z E 
I N A J T A Ń S Z E 

Jak również sandałki z marką Serca 
Fabryka I sprzedaż: detal—hurt. 
Ogrodowa 2 (róg Nowomlejsklej) 

w soboty sklep otwarty. 

Do 
wynajęcia 

iv centrum miasta mieszkanie 
irontowe skład, z 4 pokoi 
jalkonem, kuchnią i wygo
dami: gaz i elektryczność. 

Oferty sub. Z. X. 4269] 

Inteligentna młoda 
4257 panna 
(izr.) poszukuje , na lipiec i sier
pień, posady do towarzystwa pani 
lub młodej panienki, tylko na 
wyjazd. Honorarjum nie wyma
gane. Of.sub „A.G.* do adm.Rep. 

z wyst. B. Celnika pł. 13-5 r. b 
w Łodzi na zlecenie Sz. Rotblatta 

żyro Finkelbcrg i Joskowicz. 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić do 

firmy H. Zylberblat 1 Synowie 
Łódź, Cegielnlana 36. 4265 

I | " Łódź, Piotrkowska 100, filja 160. 

! f i ! 
KONCESJONOWANY 

z a k ł a d elektro - mechaniczny 
INŻYNIER 

Przebudowa I naprawa maszyn elektrycz
nych t transformatorów, samochodów, traktorów 
maszyn parowych, silników na ropę, naftę, olej 
gazowy, gaz ziemny I ssany. 

Kompletne urządzenia wodociągów, wind 
osobowych I ciężarowych, pędni (transmisje), 
pomp zwykłych, tryplex'owych, wirowych. 

Reparacja maszyn precyzyjnych I automa
tów. 
4156-10 L ó d f , u l . P a ń s k a 7 1 . 

Dr . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet R&ntgcna 
i śwlatlo-lecznlczy 

Dl.Piotrkowskal44 
róg Ewanglellcklcj 
Oodziny przy/cela. 8—2 
6—6 Din pm 6—6 

Poszukuje się 

POWOZU 
do kupna w dobrym 

stanie. 
Oferty sub. .Powóz". 4253 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Konstantynowska 12 

od 9—1 I od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 

691—10 

LEKARZ DEKTYSTA 

Feliks SeMengart 
Zawadziła 10. 

Przyjmuje od godz.j 
10—4 p p. 

L 
Dr. m o d . 

Choroby skórne, 
włosów, wen ery cz 
ne i moczopłciqwa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jfo 1 
Telefon Nr. 25-38 

Przyimuje od S — 2 
i od 6—8 

Dla P M : od 4—6. 
oddzielna p o c z e k a l n i 

Doktór 

J. Solowlelnft 
Specjalista chorób 
skórnych i wenery

cznych 
u l . Pańska 4 
(przy rogu Kon
stantynowskiej) 

Przyjm. od 8—10 i 
1 od 8—9 wiecz. 

4244—5 

D o k t ó r 

S. Samet-

choroby dzieci 
praktykuje w ciągu 

lata 

willa Zylberblata. 

Dr. med. 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no

sa, gardła I krtani 
Przyjm. nd 11—1 

-Ś 74-1 

J. I . 
D r . 

ULTRELI IT 
Aknszerla I choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-1 
i od 4—6. 54 

Cegie ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, we 
noryczne i mocioplciowc 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5— a 
A A A A Ś F T S F T S I 

Okazy jn ie 
t a n i o 

do sprzedania róż
ne nuty dla skrzy 
piec (koncerty, so
naty, etjudy Itd. 
Dzielna 56 m. 4 

oglądać codziennie 
od 9-ej do 11 rano 

420-2 

Kupno i s p r z e d . 
Ha kredyt i za po-
11 tówkę: Meble 
żelazne, wózki dzie 
cięce, krzesła wie
deńskie, łóżka polo 
we daje „Palma" 

Dzielna 36. Uwaga: 
wejście tylko przez 
bramę. 203-12 

nteligentna panien 
ka poszukuje po 

jady do jednego 
dziecka. Łaskawe 

jferty do „Republi
ki* pod .L.K.* 

4237 3 

Kupno i s p r z e d . 
Ha kredyt i za po-
11 tówkę: Meble 
żelazne, wózki dzie 
cięce, krzesła wie
deńskie, łóżka polo 
we daje „Palma" 

Dzielna 36. Uwaga: 
wejście tylko przez 
bramę. 203-12 

jtóry z kupców za 
l trudni u siebie 
przystojną, dobrze 
wykwalifikowaną 
buchalterkę, lub 

wskaże posadę zt 
wynagrodzeniem. 
Zgł. .Republika* 

sub. iWykwaliflko-
wana" 4221 2 

Dower .Ormonde* 
U pół-wyścigowy 
w dobrym stanie 

sprzedam tanio, by
le zaraz. Dzielna 13 
u stróża. 4259 

jtóry z kupców za 
l trudni u siebie 
przystojną, dobrze 
wykwalifikowaną 
buchalterkę, lub 

wskaże posadę zt 
wynagrodzeniem. 
Zgł. .Republika* 

sub. iWykwaliflko-
wana" 4221 2 

Okazyjnie otomana 
U solidnej roboty 
kryta gobellną do 
sprzedania. Ul. św 
Andrzeja 44 sklep 

4249 

N A U K A 1 wychów 
N A U C Z Y C I E L nauk 
11 handlowych na
ucza szybko buchał 
terjl. Wólczańska 98 
m. 14, od 4—7 2 

Samochód niemiec-
U klej. marki w zu
pełnie dobrym sta
nie pięcioosobowy 
siły 6—18 koni do 
sprzedimia w Sie
radzu.' Modelskl. 

4263-4 

N A U K A 1 wychów 
N A U C Z Y C I E L nauk 
11 handlowych na
ucza szybko buchał 
terjl. Wólczańska 98 
m. 14, od 4—7 2 

Samochód niemiec-
U klej. marki w zu
pełnie dobrym sta
nie pięcioosobowy 
siły 6—18 koni do 
sprzedimia w Sie
radzu.' Modelskl. 

4263-4 

Uaźdemu zaniedba
li nemu w nauce 
potrzebna jest po
moc. Maturzysta 
uczy matematyki, 
polskiego i historjl 
Narutowicza 44 m. 
6 przyjmuje od 3-4 

4258—3 Uontrabias koncer-
n towy do sprze
dania. Kilińskiego 
115 m. 42. Witt. 

4251 

Uaźdemu zaniedba
li nemu w nauce 
potrzebna jest po
moc. Maturzysta 
uczy matematyki, 
polskiego i historjl 
Narutowicza 44 m. 
6 przyjmuje od 3-4 

4258—3 Uontrabias koncer-
n towy do sprze
dania. Kilińskiego 
115 m. 42. Witt. 

4251 

MATURZYSTKA 
III poszukuje na 

przeciąg wakacji 
posady korepetytor* 
ki na wyjazd. 0-

ferty sub. „Matu 
rzystka 20" do adm. 
nin. pisma, 

no sprzedania u'e 
U Lewickiego z nad 
stawkami, na żąda
nie z pszczołami, 
mlodówka, podku-
raczl i sziucznia 
wędzą. Jul.usza 27 
ra. 25. 4151-3 

MATURZYSTKA 
III poszukuje na 

przeciąg wakacji 
posady korepetytor* 
ki na wyjazd. 0-

ferty sub. „Matu 
rzystka 20" do adm. 
nin. pisma, 

no sprzedania u'e 
U Lewickiego z nad 
stawkami, na żąda
nie z pszczołami, 
mlodówka, podku-
raczl i sziucznia 
wędzą. Jul.usza 27 
ra. 25. 4151-3 

Angielskiego, fran-
H cuklego wyuczę 
w najkrótszym cza
sie. Pod .Gwaran
cja" do .Republiki* 

4223 2 Dlózeczkl sportowe 
ll dziecięce po ce
nach najprzystęp-
niełszych poleca 

Reitberger, Piotrko
wska 107-10. 4250-3 

Angielskiego, fran-
H cuklego wyuczę 
w najkrótszym cza
sie. Pod .Gwaran
cja" do .Republiki* 

4223 2 Dlózeczkl sportowe 
ll dziecięce po ce
nach najprzystęp-
niełszych poleca 

Reitberger, Piotrko
wska 107-10. 4250-3 

R o z m a i t e . 
70PPOT Pensjonat 
Ł komfortowy już 
otwarty. Wilhelm-
strasse 8, A. Char* 
lamboff. 199-2 

plureczko szafkowe 
D damskie i fotel 
z przyborami sprze 
dam loo złp., Piotr 
kowska261—8,front 

R o z m a i t e . 
70PPOT Pensjonat 
Ł komfortowy już 
otwarty. Wilhelm-
strasse 8, A. Char* 
lamboff. 199-2 

plureczko szafkowe 
D damskie i fotel 
z przyborami sprze 
dam loo złp., Piotr 
kowska261—8,front 

HJdowiec inteligent 
W ny przystojny lat 
35 (izr.) bezdzietny 
dobry kupiec, ma 
kapitał i mieszkanie 
poszukuje wieczną 
wspólniczkę pannę 
lub wdowę, cel ma 
trymonialny. Po
ważne oferty z fo-
tografją proszę zło 
żyć do red. .Repu
bliki" dla W. K. 

P o s a d y . 
putynowany buchał 
U ter- bllanslsta 
przyjmie pracę ca
łodzienna, lub na 

godziny. Oferty sub 
„Bllanslsta* proszę 
składać do admin. 
„Republiki" 5 

HJdowiec inteligent 
W ny przystojny lat 
35 (izr.) bezdzietny 
dobry kupiec, ma 
kapitał i mieszkanie 
poszukuje wieczną 
wspólniczkę pannę 
lub wdowę, cel ma 
trymonialny. Po
ważne oferty z fo-
tografją proszę zło 
żyć do red. .Repu
bliki" dla W. K. 

łjj-letni młodzieniec 
ID poszukuje posa

dy magazyniera, 
woźnego lub gońca 
Oferty pod „od za
raz* cło „Republiki" 

HJdowiec inteligent 
W ny przystojny lat 
35 (izr.) bezdzietny 
dobry kupiec, ma 
kapitał i mieszkanie 
poszukuje wieczną 
wspólniczkę pannę 
lub wdowę, cel ma 
trymonialny. Po
ważne oferty z fo-
tografją proszę zło 
żyć do red. .Repu
bliki" dla W. K. 

łjj-letni młodzieniec 
ID poszukuje posa

dy magazyniera, 
woźnego lub gońca 
Oferty pod „od za
raz* cło „Republiki" 

Zagubione dokumenty 
Stanisław Mamos 
4 zgubił patent, 
koncesje do lasu i 
w mieście, zwrócić 
za wynagrodzeniem 
Zachodnia Ni 67. 

4222 2 
poleca się uczclwe-
r go pracowitego 
pracownika z prak
tyką Jako woźny 
lub portjer fabrycz
ny, żonaty, bez
dzietny. Informacje: 

Południowa 18, 
szkoła. 4053-3 

Zagubione dokumenty 
Stanisław Mamos 
4 zgubił patent, 
koncesje do lasu i 
w mieście, zwrócić 
za wynagrodzeniem 
Zachodnia Ni 67. 

4222 2 
poleca się uczclwe-
r go pracowitego 
pracownika z prak
tyką Jako woźny 
lub portjer fabrycz
ny, żonaty, bez
dzietny. Informacje: 

Południowa 18, 
szkoła. 4053-3 

łaginął paszport 
Ł niemiecki na imię 
Perli Kbplowicz wy 
dany w Łodzi. 

4254—3 

w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote r \ _ , t _ _ „ _ „ ; „ . ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. za wiers P r e n U t n e r a t a : Zle^cLl" Ł g S " ? złotych miesięcznie. - U g l O S Z e n i a . mU. (na suo^e 4 szpalty), NEKROLOGI ^NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil.(nn 4 szpalty 
Odnoszenie do domu 20 groszy. 

.Republika" 1 „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 

. ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
mil. (na st.onie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100" proc 

drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najmniejsze 60 g 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia • — = 
Za wydawnictwo .Republika* Sp. t ogr. odp^ Marjart Nusblwn-OUasłewskU—Czcionkami .Republiki*, Piotrkowska łk—Tlocznla, Piotrkowska 15.—Redaktor odo. Jan Utbacły 
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